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K r a k ó w ,  21 listopada
Izba poselska austryackiej Rady państwa różni 

się pod wielu względami od parlamentów innych 
państw. Główną różnicę stanowi tu ustawa wy­
borcza, odróżniająca odrębne interesy różnych 
warstw ludności czyli r. zw. kuryi, a nie p rze­
konania i dążenia polityczne. Skutkiem tego i 
stronnictw" poi.tyczne, lakie są, nie maja tak w y­
bitnych znamion politycznych, )ak gdzieindziej, a 
stosunek ich do rządu jest specyalnością wyłącz­
nie auatryacką której choćby dalekiego podobień 
stwa gdzieindziej napróżnoby się szukało. Tę 
szczególną właściwość składu i układu urozmaica 
bardzo jaskrawo jeszcze ta okoliczność, że w wa 
runkach stworzenia się stronnictw , grup, frakcyj 
bardzo ważną rolę odgrywa narodowość i krajo­
we poehodzenie posłów.

Mimo tych odrębnych znamion Izba poselska 
ma do innych parlamentów zasadnicze podobień­
stwo uietylko co do istoty konstytucyjnej i swe 
go przeznaczenia, ale i co do sposobu traktowa­
nia spraw, odbywauia rozpraw nieraz nawet 
wśród piekielnei wrzawy i wzajemnych inw e­
ktyw.

Dlatego we wrzawie, zamięszaniu, — powiedz­
my wprost — gwałtownej — iście piekielnej 
kłótni, jaka wybuchła podczas piątkowej mowy 
p. Mengera, nie widzimy nic szczególnego, bo 
poaobne sceny bywały już nieraz w tejże Izbie 
poselskiej a przytrafiają się nierzadko w Sejmie 
węgierskim, we francuskiej Izbie poselskiej i w 
innych parlam entach. Szczególnością, właściwą 
wyłącznie austryackiej Izbie, jest tylko powód tej 
wrzawy, jaki do*ąd po pierwszy raz się zdarzył,— 
a polega on na tem że p. M enger poważył się 
przekonanie polityczne, wygłoszone przez p, Ma- 
saryka w imieniu całego stronnictwa ze swobodą 
przez kon8tytucyę zagwarantowaną, napiętnować 
zbrodnią stanu —  zdradą państwa.

W zapale polemicznym przeciw p. Masaryko- 
wi rzekł p. M enger między in n e m i:

„Do czegóż zmierza to rzekome czeskie prawo 
państw ow e? Oto do utworzenia czeskiego pań­
stwa, które nie mogąc sięgać po hrzegi morskie, 
nie mając na swym obszarze njścia rzek do mo­
rza, leżałoby w środku Europy i nie byłoby w 
stanie prowadzić samoistnej eKoromicznej polity 
ki. Takie pańjtw o ma być tak urządzone, by 
Niemcy — co się samo z siebie rozumie —  po­
zostali w mniejszości Nie znamy żadnego e f e ­
skiego prawa państw ow ego; o f aństw wem pra­
wie Cześkiem mówić jest z b r o d n i ą  s t a n u .  
Mówiono tu o niestosownem wyrażeniu się prot 
Ratkowsky ego, ubolewam nad tem , ale on nie 
jest tak niebezpiecznym zbrodniarzem stanu, jak 
jesteście panowie i p. M asaryir...“

Wrzawa, jaka po wygłoszeniu tego ustępu po­
wstała, przybrała takie rozmiary, że prezydent 
Bmolka chociaż wezwał mówcę do porządku za 
zarzut przeciwnikom uczyniony, nie zdołał jej 
uśmierzyć i przerw ał posiedzenie. Sprawcami tej 
wrzawy byli z jednej strouy Czesi, którzy doma­
gali się od M engera, aby ptzedewszystkiem za­
rzut odwołał, a z drugiej Niemcy ze stronnictwa 
ziednoczonej lewicy i niemiecko-narodowego, któ­
rzy okrzykami swemi dodawali otuchy p. Men- 
gerowl

Nie myśiimy zapuszczać się w badanie, czy to, 
do czego zmierzają Czesi, ma być zupełnie odrę- 
bnem państwem jak to p. M enger przedstawił, 
czy tylko grupą trzech kraiów czeskich zorganizo­

waną politycznie we wspólną jednostkę z szer­
szym niż dotąd zakresem autonomicznym w obrę­
bie Austryi na wzór Eroacyi i Sławonii w obrę­
bie królestwa węgierskiego. Na wszelki wypadek 
lednak gdyby dążenia czeskie sięgały o wiele da­
lej, r. j. gdyby zmierzały do takiego celu, jaki 
osiągnęli W ęgrzy nie byłoby w tem zbrodni s ta ­
nu. zwłaszcza że w skutkach swoich nie uszczu­
pliłoby obszaru monarchii ani o piędź ziemi ani 
by nie wytworzyło iakiegoś punktu dośrodkowe 
go po za granicami m onarch ii. do któregoby te 
kraje czeskie mogły się przechylać i dążyć.

W Diedawnych dziejach wewnętrznych monar­
chii habsburskiej były przejścia podobne. Według 
pierwotnej konstytucyi i Węgry miały pizysyłać 
swoich posłów na wspólny sejm do W iednia, a 
gdy ci o tem ani słyszeć nie chcieli i ani razu 
nie przebyli, mówiono sobie w sferach decyrtuią- 
c y c h : możemy zaczekać, ale nie piętuowano ich 
zarzutem zbrodni stanu. I czekano, aż się docze­
kano wielkiej biedy, z której tylko przez przy­
znanie słuszności Węgrom udało się wybrnąć.

W spominając o tem nie chcemy twierdzić by 
najm niej, że między prawami królestwa węgier 
skiego a prawami królestwa czeskiego jest zupel 
ne podobieństwo, ale zaprzeczyć nie można, że 
jest nie mało analogii. Takie przynajmniej jest 
zapatrywanie Czechów nietylko teraz ale jnż da 
wno. Złożyli je oni w deklaracyi, z jaką po dłuż­
szej secesyi wstąpili do Rady państwa Na tę 
deklarację odwołali się teraz pouownie woświad 
czeniu zbiorowem. podpisanem przez posłów mło- 
doczeskich i p. Zukra i odezytanem w sobotę 
przez p. Eaizla W tera oświadczeniu odwołują 
się z tem większą stanowczością ponownie do 
czeskiego prawa państwowego, które niewątpli 
wie w hisloryi uzasadnione, przez naród stauow- 
czo jest pożądane, a przez najwyższe uroczyste 
oświadczenia — między innemi przez najwyższy 
reskrypt z dnia 12 września r. 1871 — uzuane 
Jak  poprzednicy ich, tak samo i podpisani biorą 
udział w Izbie poselskiej tylko z w y r a ź n e  ni 
z a s t r z e ż e n i e m  s w o i c h  p r a w n o p o l i t y -  
c z n y c h  przekonań.

Do lego protesMijąeego oświadczenia przyłączył 
się także br Deyna w imieniu posłów z grupy 
wielkiei posiadłości w Czechach i Da Morawach. 
Oświadczył od że obelżywy sposób wyrażenia się 
p. M engera o czeskiein prawie państwowem m u­
siał boleśnie dotknąć każdego, kto pamięta,' jak
W ł o i  U d l 'e j i w  rnonarebio »ueiryi»ek« f  mrato w a la
z państw  samoistnych i kto nad wzmocnieniem i 
rozwojem tejże monarchii pracował zgodnie z try­
bem iej powstawania na zasadzie praw history­
cznych i dalej w taki sam sposób pracuje przy 
czem jednak obrony czeskiego prawa państwo­
wego nie należy uważać za dążenie do utworze­
nia w obrębie monarchii jakiegoś nowego samoi­
stnego państwa, któreby z jednością państwa po 
godzić się nie dało. Chociaż p. M enger został 
przywołany do porządku, m>mo to hr. Deym 
w imieniu swoich przyjaciół politycznych zapro­
testował przeciw niesłychanemu dotąd zarzutowi, 
bo wierność ich dla cesarza i ich patryotyzm nie 
powinny z żaanej strony ulegać powątpiewaniu, 
zwłaszcza, że ich poczuc>e praw ne niejednokro­
tnie zostało uznane w zupełności przez m onar­
chę, i że oni sami zasiedli w Izbie na mocy mo­
wy tronowej, która zapewniła im poszanowanie 
tych prawnych przekonań.

Z tego oświadczenia wynika, że grupa posłów 
z wielkiej własności, która dotąd zachowywała

się dość chłodno w dotychczasowej walce o uzna 
nie prawno-politycznych praw krajów czeskich, 
stanęła teraz jawnie i stanowczo w ich obronie. 
Prawdopodobny skutek tego wystąpienia będzie 
ten, że s>ę zbliżą do siebie wszystkie grupy cze­
skie i w porozumieniu działać zaczną także 
w innych sprawach, zgodnie z deklaracvą . jaką 
uchwalono w Pradze dnia 1 listopada. Jeżeli się 
to stanie, wówczas i polityczne grupy niemiec­
kie zbliżą się do siebie i stosunek wzajemny 
stronnictw  ulegnie zmienię, co oczywiście nie po­
winno pozostać bez wpływu na kierunek we­
wnętrznej polityki.

M i i w a  , M  Reformy".

L w ó w ,  20 listopada 
(Z t  św iata akademicki■•gc. — W iec młodzieży. — 

Teatr i  dziennikarstwo).
( T.) Najwybitniejsze z lwowskich Towarzystw 

akademickich, „ C z y t e l n i a  a k a d e m i c k a 11 
zakończyła niedawno rok administracyjny, a za­
kończyła wcale nie świetnie Na każdem polu znać 
w porównaniu z latami poprzedniemi upadek, po­
cząwszy od biblioteki i czasopism, na co w tyra 
roku nie wydano nawet połowy tej sumy, jaką 
dawnie) ua ten cel obracano a która dosięgała 
czasem nawet 1500 złr, rocznie. Jeszcze większy 
upadek zaznaczył się w ruchu naukowym i w 
życiu towarzyskiem Kółka naukowe po większej 
części pozamierały, a „mwarzyskośc" swą zazna- 

zano nie bardzo budującem zwiedzaniem restau- 
racyj i kawiarń. Dziwną jest historya tego upadku. 
Podobnoś walczyły w Czytelni dwa kierunki: je ­
den sam siebie zwał „radykalnym", a przeciwni­
ków obrzucał pogardliwe® mianem „szowinistów, 
którzy pracować nie umieją tylko słowami się ba­
wią." Otóż ci „szowiniści" przez długi czas byli 
u steru i dobrze się z tem działo, dopiero w tym 
roku, znękani napaściami „radykalnych1* ustąpili 
im rządów i stało się, że rok ten o mało co nie 
przyprow adzi Czytelni do zupełuej , moralnej 
i materyalnej ruiny Pokazało się, że to nie szo­
winiści „pracować nie urm ija i tylko słowami się 
bawią", radykalni kierownicy widząc zły stau 
rzeczy, rozlecieli się po świecie, zostawiając Czy­
telnię na Bożą łassę, a zwolennicy fcfl ma rato. 
wania zagrożonego Towarzystwa, jednogłośnie 
obrali wydział szowiuistyczuy".

Echem  „uowego kursu" w życiu akademickiem 
były zabiegi kilku młodzieńców, o założenie „óitc- 
schenschaftuu, któryby, używając słów projekto­
dawców, miał cechę „beznarodową i bezwyzna 
niową" a za cel miał przedewszystkiem zabawę. 
Ale młodzież przvjęła ten plan jak najgorzej, z ha 
łasem opuściła salę, a Da placu boju pozostali 
tylko czterej projektodawcy. Widocznie przeko­
nali się już akademicy, że nie ma racyi bytu 
ten czczy duch. jaki panował wśród nich w ro­
ku zeszłym, a który zakończył się nawet jedną, 
bardzo sm utną i przygnębiającą tragedyą...

Odbył tu się dziś w sali ratuszowej wiec mło­
dzieży. Kto pamięta wiece zwoływane przed laty 
czterema, ten nie może nie zauważyć olbrzymiej 
różnicy między niemi Dawniej zadawalniała się 
młodzież sporą dozą hałasu, odczytaniem pate­
tycznego referatu którego główną treścią był 
re fre n : „drżyj tyranie1* (nawiasowo powiedziaw­

szy, wj mierzony przeciw min. Gautschowi), azis 
obrady toczyły się równo spokojnie, a dotyczyły 
samych bezsprzecznie ważnych kwestyj.

Uczestników przybyło do 500 z najrozmait- 
szycn stanów młodzieży. Jako pierwszy punkt 
traktowano Lwestyę „ ż a ł o b y  n a r o d o w e j . "

Ponieważ zeszłoroczne stanowisko, zajęte w tej 
sprawie przez Galicyę nie wpłynęło na W arsza­
wę, która żałobę obchodziła ponieważ ta War 
szawa wzięła nam bardzo za złe to cofnięcie się, 
pomeważ zachodzi potrzeba zamanifestowania u 
czuć i łączności wszystkich dzielnic Polski, „zgro­
madzenie młoaziezy wszystkich stanów uchwaliło 
obchodzić żałobę w r. 1893 przez wstrzymanie 
się od zabaw i tańców i odnieść się w tej spra­
wie do wszystkich Towarzystw młodzieży."

Żeby zaś akt żałoby oświecić realnym  jakimś 
wynikiem, postanowiono wszelkiemi siłami popie­
rać „ T o w a r z y s t w o  s z k o ł y  l u d o w e j " ,  w 
roku 1893 założyć o ile m ożrości najwięcej Gzy 
telń ludowych we Lwowie i ua prowincyi, a 
wreszcie poruszono ważną nadzwyczaj, a w Da­
nii powstałą myśl tak zwanych „ u n i w e r s y t e ­
t ó w  r o b o t n i c z y c h " .  Specyalny komitet ma 
zająć się zorganizowaniem systematycznych odczy­
tów naukowych z rozmaitych dziedzin dla klas 
robotniczych i ma udać się z prośbą do profeso­
rów uniwersytetu, politechniki, gim nazyalnych i 
w ogóle najwybitniejszych mężów u irk , aby po 
parli młodzież w jej usiłowaniu i zgłosili swe 
odczyty.

Z gorącym entuzyazmem spotkał się referat o 
p o p i e r a n i u  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .

Referent pokazy wał obecnym próbki sukien kra­
jowych a myśl, aby wezwać krawców do spro­
wadzania tych sukien i z nich tylko nosić ubra­
nia bardzo e:ę zebranym podobała. Poruszono 
wreszcie kwestyę zaagitowania tych myśli i re- 
prezentacyi młodzieży.

Zdaje się Dam, że przebieg wiecu dobrze bar­
dzo świadczy o naszej młodzieży.

W  naszym świecie dziennikarskim i teatral­
nym nastąpiła teraz serya pogłosek. Najpierw ro ­
zeszła się pogłoska, że p. Adam Krechowieelfi 
ma ustąpić z godności redaktora Gazety L w ó w  
skiej Potem z bardzo poważnego źródła wyszła 
znów inna pogłoska, że K uryer Lw ow ski, który 
wieść ową najgorliwiej rozgłaszał a który równo­
cześnie prowadzi zaciętą walkę przeciw dyrekto 
rowi teatru p. Scbm Itowi. dał się wziąć na

y  OcllŁIlillUl, k łró ry  m a
(wedle owej pogłoski) autorem wieści o ustąpie­
niu p. Krechowieekiego, a wiadomość tę ukuć 
miano z tego powodu, że p. Krechowiecki jako 
referent komisyi artystycznej, przygotował bar­
dzo niepochlebny referat o działalności dyrektora 
teatru. Jeszcze jedna pogłoska i to z najbardziej 
seuzacyjnych mianowicie, że recenzye w D zień  
niku  Polskim, wychwalające p. Schmidta, pisuje... 
sam pan S ch m id t!

Z Rady państwa.
Nieprzyzwoite zajście, wywołane przez jednego 

z menerów zjednoczonej lewicy na piątkowem 
posiedzeniu Izby poselskiej, musiało być, w na- 
turalnem  następstwie rzeczy, przedmiotem dys 
kusyi na posiedzeniu nąstępnem. To też publicz­
ność, żądna sensacyi, wypełniła szczelnie galerye

i loże Izby; epilog sprawy przybrał jednak cha­
rakter poważniejszy, jak to zresztą było do prze­
widzenia.

Ostatecznie rozprawa budżetowa, będąca na 
porządku dziennym, przybrała zwrot polemiczny; 
spierano się o czeskie prawo państwowe i zło­
żono deklaracye w sprawie wyrażeniś się J t  e fi­
g ę  ra , że wyznawców czeskiego p raw i państwo­
wego nwaza za „ z d r a j c ó w  s t a n u " .

Zamknął posiedzenie dłuższem przemówieniem 
pos. S z c z e p a n o w s k i ,  jako generalny sp ra­
wozdawca budżetowy, a wywody jego zwróciły 
powszechną uwagę Izby i prasy wiedeńskiej. 
Nowa uazwa „ Geschaefts-majoritdt*, nadana przez 
niego obecnej większości parlam entarnej, wywo­
łała liczne komentarze.

Zaraz ua początkn posiedzenia zabrał głos pos. 
M a s a r y k, oświadczając, źe wczoraiszemi wywo­
dami M engera nie czuje się obrażonym j a k o  
c z ł o w i e k  p r y w a t n y .  Atoli mówca nie za­
siada w tej Izbie jako człowiek prywatny, lecz 
jest reprezentantem  znaczne] części narodu cze­
skiego; jest zarazem członkiem stronnictw a któ­
re osobisty honor swoich członków ceni wysoko 
(oklaski Młodoczechów). Zważywszy zaś, Łe i ca­
łej Izb.e na osobistym honorze jej członków za­
leżeć powinno, żąda mówca, aby Izba w myśl 
§. 58 regulaminu obrad w y r a z i ł a  s w o j ą  
n a g a n ę  za wyrażenia, które mówcę osobiście 
dotknęły. Mówca wymienił kilka s tych wyra­
żeń M engera, między temi wyrażenie tegoż, pię­
tnujące go jako „ z d r a j c ę  8 ta n [u * .

PFezydent S m o l k a  oświadcza, iż wniosku le­
go pod głosow ane poddawać nie potrzebuje, lecz 
uprasza kluby, aby się zgromadziły dla wyboru 
„ k o m i s y i  d l a w y r a ż e n i a  n a g a n y "  (M isz- 
billigungs-Ausschuss) Uchu ała te) komisyi wejdzie 
ua porządek dzienny w t o r k o w e g o  posiedzenia 
Izby.

Pos. M e n g e r  zabrał głos, celem dokończenia 
swej mowy, przerwanej na poprzedniem posie 
dzeniu. Mówca oświadczył, że chciał jedynie dać 
wyraz oburzenia na wywody Masaryka, które 
boleśnie dotknęły jego narodowe uczucie; dale­
kim był jednak od tego j a k o b y  m i a ł  zfc- 
mi  a r  k o g o k o  1 w i e k  o s o b i ś c i  e o b r a ż a ć  
l u b  n ę k a ć .

W dalszym ciągu przeszedł mówca do polemiki 
z wywodami M ataryka, który twierdził, że N iem ­
cy w Austryi nie mają przewodniej idei i że 
Ooooź i idiuwieilcy b&uają pnńHtwn eh a "aktor Mo® 
ca odpiera to twierdzenie, dowodząc, że w A u­
stryi wśród ogólnych sporów i waśni, parlam ent 
utracił wpływ na rząd; a jeżli jaka narodowość 
coś ważniejszego zrobiła, to byli nią N i e m e j .  
Istniejące ustawy konstytucyi n e , najważniejsze 
nstawy administracyjne i najwydatniejsze prace 
na tem polu są po największej części dziełem 
Niemców. W s z ę d z i e  t u t a j  p r z e b i j a  n i e ­
m i e c k i  d u c h ,  n i e m i e c k i  s p o s ó b  m y ­
ś l e n i a ,  n i e m i e c k i e  d o ś w i a d c z e n i e .  Mów­
ca stara się wykazać siJtoJy, jakietoy Austrya po­
nieść musiała, gdyby powstało niezawisłe pań­
stwo czeskie, Posłowie czescy którzy tego żą­
dają, radziby czemprędzej rozpocząć wojnę z Wę­
grami. nie bacząc, że wyroby przemysłu czeskie­
go na Węgrzech znajdują główne pole zbytu. 
Mówca nawołuje, aby zawistny ton przeciw W ę­
grom związanym ekonomicznie i politycznie z Au- 
stryą, przycichł w Izbie poselskiej.

M enger podeimuje w dalszym ciągu polemikę 
z wyrażeniem się Masaryka, że gdyby potrójne

J A Q N A .
N O W E L A .

2 (Ciąft dalszy.)
Ludzie, —  jak ludzie. Ten przypiął łatkę i ten 

nie daruie. Ale co jej tam teraz lu d z ie ! myśli, 
żeby on jeno przychodził, żeby pożałował, dał 
dobie słowo. Siadała na przyzbie, patrzyła w 
stronę wsi, ale Jędrka nie było. Nie przychodził. 
7 Uiwa się skończyły, a we wsi wesele za wese­
lem Nie drużbi Jagna w tym roku, ale na we­
sele, choć raz jeden, pójdzie, zobaczy, jak się 
inni cieszą.

Słońce prędko za las zapaiało, kiedy Jagna 
po obrządku w chacie włożyła dużą chustkę i 
poszła do weselnej groma Jki

Wszystko tak samo, jak dawniej. Tak samo 
pod płotem baby siedzą w podwórku i dzieci 
karmią, taka sama btodoła, jak ta, w której ona 
z Jędrkiem  tańcowała. Tylko ona teraz nie ta sa­
ma, nie tańcuje.

Teraz Szczepanka wybija w sukni z białego 
muślinu, a szydełkowe ząbki ma aż sześć razy 
obrębione od dołu. I  kwiaty białe ma przypięte 
za warkoczem od tyłu głowy, i grzebyk ma ro 
gowy, a u boku je) wisi szafirowa wstążka T ań­
cuje z Jędrkiem .

Ona druchna on drużba, — to i tańcują I ten 
jest, co u ślusarza byl przez dwa lata aż w Wą- 
zowie, r a jakie na nim buty, a ubiór jaki, —  
myśli Jagna, —  a jak prawą nogą prościuchno 
w górę podrzuca, jak głowę w lewą stronę zw ra­
ca z fantazyą, to już nikt lepiej nie tańcuje, ino 
chyba jeden Jędrek".

Przed stodołą pobrały się dzieciaki w pary. 
Jeden  chłopak w starej ojca kamizelce która bo 
kami aż do ziemi dotyka, inny podciąga co chwi­
la majtki, żeby go nie opadły, dziewczynom ma 
łym  długie spódnice zakrywają prawie całe bru­

dne. bose nogi, a wszyscy razem tańcują tak za- 
wzięsie, że raz wraz aż któreś upadnie w po 
śród śmiechu innych. Reszta drobiazgu roi się 
na wyprężonym wozie, którym przyjechali rodzice 
młodego.

Popychają się trącają, pełno wrzawy i krzyku. 
Czasem głos której z b a b : „ A będziesz ty tam 
Siedział, poczekaj, dam ja ci", uspokoi ua chwilę 
rozbawioną dziatwę, potem znów jedno zagrzebie 
się w słomę, drugie je przydepnie, nowy la 
ment.

Jagna zacisnęła chustkę około twarzy, stoi mię­
dzy innymi w gromadzie i patrzy, jak inni.

A do koła to samo, co było.
W chacie piją starzy, a przepijają, pan młody 

z beczki piwo w dzbanek le je , już spotniał od 
tańca, a Jędrek przyśpiewuje — Szczepance 
„O, la Boga! zawdy mówił, co laka brzydka",— 
m jśli Jagna, patrzy, słucha i dziwi się.

—  E, co tam takie śpiewanie — mówi koło 
Jagny matka „młodego", rezolutna baba. — Mój 
stary to umie śpiewać niechby ino chciał. O h o ! 
jeszcze jak i Ino że nie ebee to bez to. Nie chce, 
bo mu cościk brzdąknęli, to już nie chce, widzi 
kuma, bez to.

Kuma głową kręci, ręką brodę trzyma, a matka 
młodego prawi dalej:

—  Zawdy, jak z biedotą się żeni, to je tak 
Jak  oni dali siedm rubli na wieprzaka, tak i my 
dali siedm rubli, a do tej pory już słońce gdzie 
b e tl a jak mnie kuma widzi, człowiek o suchej 
gębie. Swoich częstu ją ... A to już dla oka ludz­
kiego tylko, co się nic nie mówi

— A no jużci, — odpowiada kręcąc głową, 
kuma.

— A staremu brzdąkuęła niby matka młodej 
że mało dali my Da wódkę to już mu się to 
nie spodobało i już okapiał. Już taki, jak mu się 
co nie uda, to już ani weź. Wszystko nie po 
porządku poszło. A to zawdy tak, jak z biedotą 
się żeni.

— A jużci, bo i prawda, —  mówi kuma.

„Praw da" — myśli -Jagna, — „z biedota- . — 
i patrzy, jak Jędrek  tańcuje z bogatą Szcze- 
panką.

Muzykanci grać przestali, chcą wodk1 Powoli 
wszyscy ciągną ze stodoły do chaty. Przy stole 
siada młoda koło młodego, drużki, drużbowie' 
koło nich. Dalej dziewczęta jedna za drugą, a 
parobek, gdzie który może, to się między nie 
wciśme Przy drugim stole starsza drużyna a 
dzieciaczyuów plącze się gromada, misy pełne 
kapusty z wieprzowiną stoją pośrodku stołu. 
Każda z dziewuch łyżkę nabiera a jak się za­
węź mie który chłopak, to stanie za nią i tak ją 
ciągle trąca w łokieć, że Di razu nie podniesie 
do gęby. Śmiech, żarty do koła, a co już z łyż­
kami, to i końca nie ma. to sobie odbierają, to 
wytrącają to drewniane jedna drugiej cichaczem 
zmieni na blaszane, to stary kom do dziewuch 
się przysunie, a jak której szepnie co do ucha. 
to a i się cała zapłoni, „o j! też z takiem gada­
niem" mówi zawstydzona.

A po środku stoi Maćkowa.
Oudności bo z niej śpiewaczka! Już pokoszto- 

wała wódki, aż oczy się jej zeszkliły, poprawiła 
czepiec, pod bok się ujęła jedną ręką drugą trzy 
ma pełen kieliszek i wysokim głosem śp iew a:

.Chłopcy )ą prowadzn , wianek w błoto upu 
ścili Napatrzcie się. druchny, za stołem, siedzą 
ce. jakiż to płacz będzie, wianka zdpjmujące. hu! 
ha!" — i wychyliła kieliszek, przechylając go 
zaraz do góry dnem.. Napełnili jej drugi, i znów 
rozlrgło się wśród śmiechów i żartów: „Ustąp 
że się ustąp, ty, wianku lawendowy, grzebyczku 
rogowy, ustąp że się, ustąp czepeczkowi z głowy, 
bu! ha!"

Jagna siedzi w kącie, nie zdejmuje chustki, 
patrzy tylko a słucha. I smutno jej.

Jędrek ani na nią spojrzy, ani się do niej 
zwróci ale z innemi to śmieje się. to dowcipkuje.

I znów ozwała się muzyka, podchmielone ba 
by krzyknęły: „Hu! ba!" Maćkowa zaczęła po­

drygiwać, aż jej sznury niebieskich paciorków ska­
kały ua piersiach, i dalej tańcować kto żyje. 

Jędrek się pomknął. „Zaczepię", —  myśli Jagna.
—  Jędrek, a dyć choćbyś spojrzał...
—  Spojrzał?... akurateś do patrzenia, — od­

powiedział drwiąco chłopak, — wzruszył ramio­
nami i poszedł do taneczników.

Jagntó skry sypnęły z oczu, —  ale milczała i 
dalej stała razem z innymi.

Wtem ostry ból przeszył ją, zda się, na wylot.
— W Imię Ojca, Syna, Ducha, —  pomyślała, 

i strach ogarnął ją okropny.
Noc była pogodna, na niebie mrugały gwiazdy, 

na piaszczystej drodze tu i owdzie w kłębek zwi­
nięty pies pilńował zagrody.

Jagna drżąc, jak w febrze. — ledwo dowlokła 
się do chaty, stłumionym głosem pow tarzając: 
„Matko Boska, Matko Boska 1" a za nią goniły 
dźwięki weselnych ochoczych piosenek i skrzypki 
granie...

Zaczęła się ciężka dola Jagny.
Bucina z dzieckiem trzymać jej nie chce. — 

Mało to ma swoich —  powiada. Jej dziewki do 
roboty trzeba. Baba praktyczna, „Rzuć" —  mówi 
Jagn ie : „Jedna to rzuca, i debrze. Rzuć. albo to 
błogosławieństwo Boże widziało a tobie co ojciec 
ci s;ę nie upomni, co się to masz m ordować? 
Tak i tak tobie i jemu na zgubę*'.

Ale Jagna aż zadygotała na samą myśl że ra 
dzą rzucić dziecko.

Milczała, w szmaty dzieciaka owinęła. „Ostańta 
z Bogiem" — gospodyni powiedziała i poszła z 
niem w szeroki św at — między ludzi.

Snując się od chaty do chaty, zatrzymywała się 
tu dzień, tam dwa, owdzie i tydzień, a u starej 
Rodziowej to i miesiąc przebyła i gdyby nie to, 
że starej się zmarło a synowa nie chciała trzy­
mać Jagny  z dzieckiem, io by może tam i była 
dłużej.

— Idź do dwora, —  radzą —  popytaj, może 
dziewki tria .

Idzie do dwora, a  dzieciaczynę trzyma przy 
Diersi.

—  A co to, czego chce ta kobieta? — pyta 
gospodyni patrząc przez kuchenne okno, wtedy 
kiedy psy opadły Jaguę.

— A dyć to Jagna, — mówi, poznając ją, je­
dna z dziewek, — to z Krzemionki, co to bę  
dzieciaka dorobiła.

— A czegóż ona chce, idżuo, odpędź psy. 
Jagna weszła nieśmiało.
— Czego chcesz? — pyta ją gospodyni.
— A to może dziewki potrza, ja  roboty ni,a- 

kiej się nie boję — całująe gospodynię w łokieć, 
mówi pokornie.

—  A a ! dobra tu dziewka z dzieciakiem. Niań­
ki by ci trzeba, jaka tam z baeherem  robota? 
Postarałaś się dotąd, starajie się i dalej, a u nas 
nie masz się co i pytać.

Jagna odeszła i tuliła nieboże przy wysychają­
cej piersi.

„Na leśniczówce", myśli — „może tam we­
zmą..."

ń le  i r a  leśniczówce łajdakiem ją nazwali a 
urodzeniem w ślepie ciskali, że aż strach.

— Jezusie! Panno Maryjo! — lam entuje Ja ­
gna, idąc drogą. — Czy mi cię jnz rzucić przyj­
dzie, synku, czy co, czy już na tę głodną śmierć 
Panna Najświętsza skazała?

A dzieciaczyna gładzi pierś jej drobną rączką, 
ch ay ta  za medalik, zawieszony u korali, i patrzy 
pogodnemi, niebieskiemi oczami prosto w jej 
spłakane oczy.

— Nie rzucę cię, synku, nie rzucę, albo sama 
z tobą zginę — woła w rozpaczy, tuląc dziecko.

A w piersiach ją aż piecze, tak sucho, a dzie­
ciak wrzeszczy, a i łzy jej same idą.

—  A dyć ty łzami niesyty, meboze, — mówi, 
— i znów w świat między ludzi.

(Dok n ast)
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przymierze odniosło zwycięstwo, to „korzyść z tego 
odniesnoy t y l k o  N i e m c y ,  b o  i c ó ż b y  s t ą d  
p r j z y s z ł u  C z e c h o m ,  P o l a k o m  lub M a d i a -  
r o m ? "  Mówca zaznacza, że obecnie stosunki cy 
wilizdcypie w środkowej i zachodniej Europie tak 
się ułożyły, iż najazd Rosyi byłby dla nas tern, 
czem było dla Europy zdobycie Konstantynopola 
przez Turków. „My ofiarujemy, — wołał Men- 
ger patetycznie, —  nasz majątek, ofiarujemy krew 
naszych synów i braci, gdyż sądzimy, że nie 
mogłoby większego być nieszczęścia nad to. ż e b y  
h i e d y ś  s o t n i e  K o z a k ó w  p o i ł y  s w e  k o ­
n i e  w D u n a j u  a k i l k a k r o ć  s t o t y s i ę c y  
w p ó ł  d z i k i c h  j e ź d ź c ó w  z a p u ś c i ł o  z a ­
g o n y  d o  ś r o d k o w e j  E u r o p y .  My ponosi­
my wszelkie ofiary i życzymy sobie, aby każdy 
z naszych batalionów i szwadronów, idąc na pole 
bitwy, miał to przeświadczenie, że walczy nie 
tylko za Austryę i wszystkie jej ludy, lecz także 
w o b r o n i e  c y w i l i z a c y i  c a ł e i  z a c n o  
d n i e j  E u r o p y ,  p r z e c i w  b a r b a r z y ń s t w u  
r e p r e z e n t o w a n e m u  p r z e z  n i e p r z y j a  
c i e l ą . "

S tarał się następnie M enger wykazać wyższość 
cywilizacyi niemieckiej i zacząwszy od N ibeluugów, 
p rzyuczał głośne w literaturze niemieckiej dzieła 
i  ich autorów. Po długich tyradach na ten pou­
czający tem at i wywodach ex re Bosaka w P ra ­
dze, zakończył wreszcie M enger swą arcydługą. 
na dwa dania podzieloną mowę oświadczeniem, 
że on i jego stronnictwo (zjednoczona lewica) gło 
80 ae będą z a  b u d ż e t e m ,  „gdyż obecne mi­
nisterstwo mniej im jest wrogie, niż wiele stron­
nictw Izby".

Im ieniem  klubu młodoczeskiego złożył pos. 
K a i z l  kategoryczne osw.adczenie że przez znie 
ważenie czeskiego prawa państwowego i jego re­
prezentantów o b r a ż o n o  poczucie prawa, głę 
boko zakorzenione w narodzie czesaim, będące 
podstawą jego patryotycznej lojalności. „Z tem 
w ększą stanowczością zaznaczamy tuta] na nowo 
me podiegaiąee wątpliwości dzieiowo uzasadnione 
przez naród czeski zawsze żądane, a przez naj­
wyższe oświadczenia. —  przypominamy tylko re­
skrypt naiwyższy z 12 października 1871 — uzna­
ne c z e s k i e  p r a w o  p a ń s t w o w e ,  którego 
wiernymi świadkami i wytrwałymi obrońcami 
z uu iesL n em  się mienimy". ( Oklaski Młodoce*- 
chów.) Posłowie młodoczescy protestują przeciw 
obrażaniu w Izbie tych ich przekonań i uczuć.

Pos. hr. D u y m  imieniem czeskiej konserwa 
tywnej większej własności złożył również uroczy 
ste zastrzeżenie przeciw zarzutom M eugera, „ g d y  t  
n a s z a  w i e r n o ś ć  d l a  c e s a r z a  nie powinna 
przez nikogo być podawaną w wątpliwość?"

Pos. M a s a r y k  wraca do wywodów M engera 
i oiwiadcza ze nie napadał na naród niemiecki, 
lecz określić chciał niebuzpieezne położenie na 
rodu czeskiego wobec N em ców . N ikt też me 
m ole zaDronić mówcy, aby krytykował działalność 
B is  m a r k a ,  gdy wolno tutaj każdemu krytyko 
wać postępowanie własaego rządu.

Pos. B a r e u t h e r  oświadczył imieniem stron 
nictwa narodowo-niemieckiego, ż e  o n o  n . g d y  
n i e  u z n a  c z e s k i e g o  p r a w a  p a ń s t w o ­
w e g o .  a co do Bismarka, to ..wielki ten mąż 
ntem ieuri sfoi t a k  w y s o k o ,  że tego rodzaju 
szykany nie mogą w miczem wpłynąć na jego 
sławę*.

Po krótkiej replice M e n g e r a  i faktycznem 
sprostowaniu S c h a r s c h m i d a  zabrał głos ge­
neralny sprawozdawca Sacawpaiiuwaki.

Zaznaczył on na wstępie, Ze podziela ubolewa 
nie Picnera, i i  Izbie brak stałej większości z p r o 
g r a m e m  p o l i t y c z n y m .  Wobec tego zadanie 
sprawozdawcy jest trudne. Mówca jest sprawo 
zdawcą w sesyi, w której wielkie stronnictwa 
Izby stanęły na stanowisku mowy tronowej, to 
jest na stanowisku zawieszenia broni, celem zała­
twienia nadzwyczajnych zadań ustawodawczych 
i p rzedhżeń . Nie czuje on się tutaj rzecznikiem 
tylko .ednego stionnictwa. lecz musi dać wyraz 
wspólnych uczuć istniejącej obecnie większości, 
która nie jest w i ę k s z o ś c i ą  p o l i t y c z n ą  
lecz r a c z e j  w i ę k s z o ś c i ą  d l a  z a ł a t w i a ­
n i a  i n t e r e s ó w  ( Geschdftsmajoritat). K o ł o  
p o l s k i e  nie brało udziału w obradach gdyż 
od półtora roku, gdy prezes tego klubu określił 
jasno i dobitnie jego poglądy, n i c  s i ę  n i e  
z m i e n i ł o ,  coby go zmuszało do ponownego 
wynurzania swych poglądów.

Panujące obecnie w Izbie z a w i e s z e n i e  
b r o n i  jest wyrazem zaparcia się siebie wielkich 
stronnictw , gdyż nie występują one z kwestyami 
za8adn.czemi, jakie im na sercu leżą, a stronni­
ctwa te właśnie przez p owściągliwość swoją speł-

► niają czyn polityczny Pokazuje się, że wielkie 
kwestye ekonomiczne zdolne są skupić większość, 
że wspólny interes ekonomiczny wielką posiada 
siłę i usuwa wszelkie spory w kwestyacb poli­
tycznych. Jest to ważny rezultat.

Obecny budżet powinien był dac powód do 
ożywionej dyskusyi. Tymczasem stronnictwo uwa­
żające się za ekonomiczne i socyalno-reformator- 
skie, (antisem ici) wystąpiło z potępiającym sądem 
o wszystkiem, co ostatniemi czasy na tem polu 
zrobiono. Mówca polemizuje z wywodami antise- 
mickich reprezentantów.

Zwracając się do tw ierdzenia R o m a ń c z u k a ,  
że pewne koncesye, jakie jego stronnictwu po­
czyniono, zmniejszono w wykonaniu, zauważył 
S z c z e p a n o w s k i ,  że bezwzględne uznanie 
tych ustępstw ze strony Rusinów byłoby drugą 
stronę pobudziło do dalszej wzajemności i usta 
hło stanowisko tych, którzy nowego programu 
i i j  trzymaią. {Braw o e  la w  polskich.) W zmian­
kowane przez posła Romańczuka wychodźtwo 
wytłomaezyć należało szczegółowo istniejącemi 
stosunkami. Ludność ruską uwiedziono niespeł 
nionemi obietnicami i przyrzeczeniami. Ozy ruch 
ten jest stały, czy pobudzono go z zewnątrz, spra 
wozdawca wyrokować nie chce

„Jeżeli się znajdujemy — rzekł Szezepanow 
ski —  w stadyum p o l i t y c z n e g o  z a w i e  
8 z e  n i a  b r o n i ,  to |est ono usprawiedliwione 
wielkietni zadaniami które tylko w połowie zała 
tw iliśm y ; załatwienie tych zadań nie świadczy 
o bezsilności lecz właśnie o sile parlam entu; 
z drugiej strony program pai lamentu nie jest 
nieogianiczony. Polityki nie można prowadzić bez 
polityki. Jesteśm y w erze prow izoryum ; prowi- 
zoryom się skończy, a my przygotowywać ma 
simy g ru n t pod przyszłą akcyą Współdziałanie 
najrozmaitszych, nawet opozycyjnych stronnictw 
nad załatwieniem wspólnych zadań jest środkiem, 
abyśmy w przyszłości i na polu politycznem do 
szli do harmonii. W spólny interes państwa stać

winien ponad interesam i stronnictw, a spodzie 
wam się. że rozprawa o budżecie w tym roku 
przyczyni się do wzmocnienia tego przeświad­
czenia o wspóluości interesów państwowych. 
( Oklaski M ówca odbiera gratulacye  )

Na tem przerwano obrady i następne posie­
dzenie naznaczono na wtorek.

Do „ k o m i s y i  d l a  u c h w a l e n i a  n a g a  
n y “ wybrani zostali: A b r a h a m o w i e  z, B t- 
reuther, C z e r k a w s k i  Fnchs. Nitsche, Plener 
Treuinfels, Tuczek i W eber. Komisya ukonsty­
tuowała się tuż po posiedzeniu Izby, wybierając 
przewodniczącym P l e  n e r a .  Postawiono d w a  
w n i o s k i :  jeden, aby M e u g e r o w i ,  za wy­
cieczki jego przeciw Masarykowi, wyrazić n a- 
g a n ę  I z b y ;  drugi, aby oświadczyć, iż wy­
cieczki M engera przeciw Masarykowi są wpraw­
dzie nagany godne lecz wobec tego że Masaryk 
nie czuje się osobiście obrażonym, a prezydent 
udzielił już Meugerowi „wezwanie do porządku" 
odstąpić należy od wyrażenia Meugerowi nagany 
Izby P i e r w s z y  z t y c h  w n i o s k ó w  u c h w a  
l o n y  z o s t a ł  5 g ł o s a m i  p r z e c i w  8 Spra 
wozdawrą komisyi w Izbie obrano p. F  u c h s a 
Nad kw es'yą tą obradować ma Izba we wtorek 
na ł a j n e m  p o s i e d z e n i u .

W sprawia wystawy krajowej.
W ubiegłim  tygodniu odbvły się w Krakowie 

dwa posiedzenia delegatów wystawowych Rady 
mit jskiej krakowskiej.

Na pierwszom ( becui dr Szlachtowski, dr. Jaku 
bowski i dr, Bm drow ski) prezydent zawiadomił, że 
1) kwestya wyboru komitetu lokalnego była przed 
miotem obrad sekcyi prawniczej, która była zda­
nia, że tą spraw ą mają się zająć delegaci w ysta­
wowi Rady miasta, 2) że we Lwowie, gdzie się 
udał w sprawie gruntów wojskowych wyrazili 
mu życzenie prezesowie i dyrektorowie przrszłei 
wystawy iż wracaiąc z W i-dnia ch ą zatrzymać 
się w Krakowie aby się porozumieć tutai co do 
zainicjowania ruchu wysuwowego. W tym celu 
życzą sobie, aby prezydeut wraz z delegatami za­
prosili na niedzielę pewną ilość osób wybitniej 
szych. N a tem zgromadzeniu miały zapaść uchwa 
ły w sprawie zainaugurowania i toku ru hu wy 
stawowego. Z uwagi jeduak. że czas spóźniony 
(było to we środę) i że niepodobna na prędce 
zorganizować zgromadzenia tego rodzą u bez wy­
wołania n !eeheci tych lub owych, przypadsowo 
niezaproszonych osób. postanowiono n> wniosek 
dra Jakubowskiego ogłosić odezwę której projekt 
przedłożył dr. Szlachtowski 

Drugie posiedzenie odbyło się w sobotę z mi- 
cyatywy dr. Marchwickiego, który listownie zniósł 
się z delegatami wystawowymi ra. Krakowa Na 
posiedzeaoj tem byli dr. Mtrchwicki, Starkę! Ja  
kubowski, Friedleiu i dr. Baudrowski. Dr. Mar 
chwicki przedłożył cel przybycia prezydyum wy­
stawowego, prosił w imieniu dyrekcyi wystawowej 
o poparcie, oświadczył iż prezydynm wyobrażało 
sobie zebranie niedzielne, jako raczej poufne, niż 
publiczne i prosił o ułożenie programu na nie­
dzielę. Uchwalono po dłuższych naradach nastę-

program  :
a) zagajenie przez prezydenta miasra
b) przem ów ieire ks. A J. Sapiehy, 
ej odpowiedź na to przemówienie.
d) przem ów:eLie dyr Marchwickiego i wezwą 

nie do wyboru komitetu lokalnego,
d) przedłożenie listy komitetowej przez dra J a ­

kubowskiego.
Co do tej listy rozbierano naprzód kwestyę 

czy ma to być komitet lokalny czy też na całą 
Galicyą zachodnią. Zgodzono się n a  p i e r w s z e  
ze względów czysto praktycznej natury. Wyrażo 
no dalej przekonanie, że komitet lokalny ma obej 
niować wszystkich zamieszkałych w Krakowie 
których lwowski komitet centralny już zaprosił 
był do poszczególnych sekcyj, z prawem koopto­
wania w iu'arę potrzeby. Nadto ma być wybra 
ny z łona całego komitetu, wykonawczy komitet 
złożony z 30 członków, a to oprócz z delegatów 
m asta  po jednym  członku do każdej (z 28) sek 
cyi wystawowej. Ci członaowie mieliby zadanie 
pośredniczyć między Lwowem a Krakowem zja 
wiać się na posiedzeniach sekcyj we Lwowie i 
tam przedstawiać życzenia i potrzeby wystawców 
trakowskich

W myśl ogłoszonei w dym duchu odezwy od- 
oyło się też wczoraj ogólne zgromadzenie w sal, 
Rady miejskiej.

Oprócz zacznej .iczby przedstawicieli wszyst­
kich sfer pracujących, zamieszkałych w naszem 
mieście, przybyło także wiele osób z prowiucyi 
z całej prawie zachodniej części kraju, które me 
żałowały kosztów ni trudu, by w sprawie tak ży­
wo obchodzącej kraj cały na wstępie już zazna­
czyć wielkie swe zainteresowanie.

Po kilku słowach zagajenia ze strony prezy­
denta Szlaehtowskiego, zabrał głos ks. A. S a p i e h a, 
jako prezes wystawy zaznaczając wymownie jej c e l ) 
doniosłość dla krąjn. Myśl urządzenia wystawy krajo 
wej we Lwowie 1894 r. — mówił ks. Sapieha — nie 
powstała przypadkowo, ani nie wyssano jej jak 
to mówią, z palca. Inicyatywa wyszła od naszych 
przemysłowców i rękodzielników, którzy po raz 
pierwszy postanowili siły swoje zmierzyć, wystąpić na 
arenę publiczną pokazać krajowi i poza krajem 
co możemy i do czego dążymy Za tą inicyatywa 
poszliśmy, a wszystkie żywioły czynne, myślące 
i pracujące w kraju, połączyły się z nami. Kraj 
cały stoi za nami i kraj w wystawie współudział 
swe, zaznaczy. O to współdziałanie i pomoc przy- 
byl.śmy tu prosić.

W dalszym ciągu mówca zaznacza, że cesarz 
serdecznie przyjął deputaryę wystawy, sam pra­
gnie je j i dla niej osobno przyjedzie do kraju 
W  dzisieiszem położeniu nie chodzi tu o honor 
miasta, powiatu lub prowincyi, ale o honor całej 
Polski. (D ługotrw ałe oklask .) Wystawa powinna 
się udać i stanąć na równi i wystawami narodów 
żywych, nie trzeciorzędnych, Nie znaczy to, aby 
nam się równać z Paryżem Inb Pragą Praga to 
alfa i omega Czech a Lwów w najlepszym raz>e 
trzecią część narodu swego reprezentować może. 
( 0 <laskt.)

Będziemy więc mniejsi, słabsi, ale tylko dla 
takich, którzy chcą patrzeć na prow incję, a nie

chcą widzieć narodu. Stosunkowo do tej trzeciej 
części jeszcze bęazie ona — da Bóg — świetna. 
Do tego dąży komitet centralny, a mówca wyra 
ża niepłom ii nadzieję, że Kraków zechce przyja­
cielską rękę podać i applnje w końcu do serc 
polskich, do serc ciep'yeh z prośbą o pomoc i 
współudział. ( O kla sk i)

Prof. Z o l l  wyraża imieniem Krakowa podzię 
kowanie lnicyato-om wystawy krajowej i życzy 
aby dzieło jak najpomyślniejszym uwieńczone zo 
stało skutkiem. Powodzenie niniejszej wystawy 
zależy atoli nietylko od szlachetnych inicjatorów 
ale od współudziału wszystkich na ekonomicznem 
polu pracujących. Czegośmy juz w tej dziedzinie 
lokazali, cośmy osiągnęli, pokażemy swoim i ob­
cym. Obowiązkiem obywatelskim patryotycznym 
jest każdego przyczynić się do jak  najświetmej 
szego powodzenia podjętego dzieła.

Z kolei wiceprezydent miasta Lwowa dyr. 
M a r c h w i c k i  skreślił dotychczasowy postęp prac 
przygotowawczych. Mówca wspomniał o orgaui 
zacyi komitetu centralnego, jpgo składzie i po 
dziale na sekeye. O ile wnosić można z tego, co 
zdziałauo dotąd, wystawa na bardzo wielką roz 
winie się skalę. Wszystko to jednak dopiero po­
czątek. Środki finansowe wystawy są dość znacz 
ue, ale nie wystarczające jeszcze. Jeszcze przyi 
dzie odezwać się do ofiarn ści publicznej. abv 
każdy w m>arę sił i możności ezyume zaznaczył 
swój udział w wystawie, bądź podpisując na ka 
P’tał zakładowy, bądź na kapitał gwarancyjny 
Wystawa nimejsza bedzie ściśle k r a j o w ą .  Ka­
żdemu Polakowi gdziekolwiek on mieszka, drzwi 
będą eh 'tn ie  otwarte ( Oklaski) JedyDy wyjątek 
zachodzi w dziale maszyn które, mogąc przemy 
słowi naszemu ważne oddać usługi, sprowadzane 
będą z zagranicy’ aby nasi przemysłowcy i rę 
kodzieluicy mogli im s :ę na miejscu u siebie do 
kładuie rozpatrzeć. Mówca kreśli w końcu z go 
rąeyrn zapałem ogromne znaczenie wystawy i 
ponawia prośbę o jak uaiprędsze u,worzecie ko 
mir.etu w Krakowie dla zachodniej Galicyi.

P  S k i r f i ń s k i  podnosi od sieKe żądanie, aby 
wybrać jeden komitet któryby łączył wszystkie 
stany i składał się tak z przemysłowców, jak z 
r duików. jak w ogóle z przedstawicieli wszystkich 
sfi*r pracujących na polu ekoiiomicznem w kra 
in i by to nie był komitet dla miasta Krakowa, 
ale |eden na całą Galicyę zachodnią

P. W d o w i s z e w s k i  stawia wniosek for 
inalny, aby zgromadzenie zatwierdziło tych wszy­
stkich członków komitetu, którzy przez komitet 
centralny r owołaui zostali do poszczególnych sek­
cyj. tem samem więc wejdą w skład komitetu, 
obecnie wybrać się mającego.

W odpowiedzi ua to zauważył p. M a r c h w i ­
cki .  że komitet centralny nie może mieszkań­
com Krakowa odeimować prawa wyb iru komie etu.

Na tem prezydeut Szlachtowski zam knął zgro 
madzenie, a właściwie zerwał je, nie wyczerpuiąc 
ogłoszonego wyżej porządku dz'eunego i fiie pod 
dając nawet fo n n a 'n j go wniosku p. Wdowiszew 
skiego pod obrady. P o stęp e k ten wywołał u |e 
dnych zdziwenie. u drugich żywe oburzenie. 
Zebranie wczorajsze, zakończone bez faktycznego 
rezultatu nie spełniło nadziei iuicjatoiów  wy 
stawy, na życzenie których się odbyło, a w spo 
sób przykry zawiodło oczekiwania zgromadzo­
nych tych zwłaszcza, którzy w tak poważnym 
zastępie na pierwsze wezwanie z dalszych stron 
przybywa ąc, mieli prawo spodziewać się przy­
n a j m n i e j  wyboru kbmttetu ś c iś le ja s t - g o  tem  bar­
dziej, że sprawa ta w odezwie prezydenta urnie 
szczoną była na porządku dzienuym wczorajszego 
zgromadzenia.

W sprawie wystawy k rejo w ej odbyło się wczo 
raj o godz. 12 uadzwycz^ine posiedzenie kotnite 
tu Tow. rolniczego, wraz z delegatami komitetu 
wystawy A. Sapiehą A G.uayskim Z. Marchwi 
ckim i J. Starklera, oraz przy współudziale kilku 
przewodniczących Towarzystw rolniczych (krę 
gowych. Z ag a ł posiedzenie prezes Towarzystwa 
Jan  hr Tarnowski DOwitaniem prezesa wystawy 
A. Sapiehy i gorącem zapewuien:em że Towa­
rzystwo wedle sił i możności leczy z całvm za 
pałem wystawę poprze, aby na pożytek kraju 
i narodu wypadła. Poczem prosił Sapiehę o ob 
lęcie przewodnictwa.

Ks. A. Sapieha przedstawił wynik zabiegów 
czynionych w Wiedniu, podniósł gorące bardzo 
przyjęcie przez cesarza i gotowość ministrów, 
aby wystawę poprzeG Zarząd kolei państwowych 
urządzi wystawę przedmiotów kolejowych aby 
zachęcić ao wyrabiania ich w kraju zarząd do 
men wystąpi okazalej i dokładniej niż kiedykol­
wiek. ua szczodrą subwpncyę państwową także 
możHiny liczyć

M a r c h w i c k i  i S t a r k e l  przedstawili szcze­
góły dotychczasowej działalności komitetu wysta­
wy i określili zakres współdziałania komitetu po­
mocniczego, któryby należało w Krakowie urza 
dzić: chodzi o ułożenie listy wystawców o wzię­
cie pośrednictwa w zgłaszaniu i wystawianiu przed­
miotów, o działanie przez delegatów powiato 
wych i towarzystwa okręgowe, aby jak najszer 
szy współudział włościańskich gospodarstw i pro 
duktów na wydziale zapewnić.

Hr. Andrz-i P o t o c k i  podniósł z zapałem, 
że wystawa jest n a s z ą  k r a t o w ą  i musi się 
powieść. W. S t r u s z k i e w i c z  zaznaczył, że 
Towarzystwo rolnicze, jako takie powinno być 
komitetem pomocniczym, że ono m a możność żą­
dania oddzielnej subweucyi na umożliwienie wy­
stawy gospodarstw włościańskich, którą uważa za 
nadzwyczaj ważną.

Na wniosek A. Potockiego uchwalono osta­
tecznie, że, Towarzystwo rolnicze krakowskie dzia 
łać będzie jako pomocniczy komitet wystawowy 
ua zachodnie powiaty Galicyi, a to w zakresie 
rolmętwa, chowu koni, chowu bydła, łeśnictwa 
łowiectwa, ogrodnictwa i przemysłu rolnego, po­
zostawiane lokalnemu komitetowi miejskiemu za- 
lęcie <ę wystawą wyrobów ręirodzielniczych i fa­
brycznych.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  21 listopada.

Onegdaj poseł Romańczuk wniósł do prezy­
denta ministrów interpełacyę, podpisaną przez 
posłów ruskich, kilka niemieckich i czeskich w 
sprawie emigracyi ludu z Galicyi. Interpelacya 
ta b rzm i: „ W drugiej połowie mietrąca sierpnia

cała GaJ cya zaniepokojona została wieścią o na­
głej, grom adnej emigracyi ludności wiejskiej z nie­
których wschoauich powiatów kra u do Rosyi 
Zaraz po letnich zbiorach całe gromady z żonami 
i dziećmi i całera ruchomem mieniem, sprzedaw 
szy albo porzuciwszy nieruchomość, opuścły  ro ­
dzinną ziemię i wyszły za granicę. Pomimo przed­
stawień i przestróg rozsądnych przyjaciół, osobli 
wie duchowieństwa, pomimo różnych rozporzą­
dzeń władzy, mianowicie obsadzenia granicy woj 
skitm  i żandarmami, wychodźczy ruch szerzył 
się coraz więcej i objął w końcu wszystkie po­
graniczne powiaty wschodniej Galicyi i niektóre 
powiaty Bukowiny. Na przedstawienia życzliwych, 
odpowiadali emigranci, wskazując na swoje opła­
kane położenie. W ten sposób w kilku tygodniach 
wyszło wiele tysięcy, a innych tylko — jak się 
zdaie — spóźniona pora powstrzymuje od wyj 
ścia za kordon Wprawdzie przeważna część emi 
grantów nie znalazłszy w Rosyi przyjęcia po­
wróciła napowrót, ale należy się obawiać, że tak 
ci, jak i wielu innych, przy najbliższej sposo 
bności opuści kraj.

Em igracya ta, dla swych rozmiarów, dla na­
głości, dla czasu i miejsca pojawienia się z po­
wodu kierunku, jaki przybiera, jak i dla niektó­
rych innych przyczyn jest tak pod względem po­
litycznym jak ekonomicznym bardzo poważną, a 
dla kraju i państwa szk>dliwą; a uważają ją 
między innem i także za skutek agitacji prlity 
czuej Gdy się przytem weźmie na uwagę spo 
komy i cierpliwy charakter tamtejszego luau, je 
go gorące przywiązanie do rodzinnych stron do 
ojców swoich ziem i; gdy dalej weźmie się na 
uwagę, że emigracya ta pojawiła się właśnie w 
tak'<-h stronach, gdzie ziemia jest najurodzajniej 
sza, to trzeba ją uważać za oznakę bardzo nie­
normalnych stosunków i wielkiego niezadowolę 
nia ludu.

Ze względu na to wszystko i ze względu na 
to, że sprawa emigracyi wprawdzie poruszoną 
została w seimie, ale nienależycie wyjaśniona —■ 
zapytują podpisan i:

l j  czy rządowi wiadome są dokładnie rozm ia­
ry i charakter tej emigracyi, jej bliższe i dalsze 
przyczyuy i bezpi średni powód i czy rząd go­
towym jest podać to dn wiadomości Izby?

2) Jakie stanowisko zaimuje rząd wubec tej 
emigracyi jakich środków dotąd rząd przeciw niej 
użył i z jakim skutkiem ?

3) Co zamierza rząd dalej robić, aby zapo- 
biedz powtórzeniu i dalszemu szerzeniu em igra­
cyi za pomocą usunęcia  przyczyn a mianowicie 
co zamierza uczynić w kierunku poprawienia nie 
szczęsnego położenia tamtejszego ludu. dia za 
pe*niem a mu dostatecznej opieki i usunięcia 
niezadowolenia?

Z  Węgier.
Nowi ministrowie węgierscy jedni dzisiaj, d ru­

dzy jutro obeimuią swoje urzędowanie. Sejm wę­
gierski — według twierdzenia BudupesfCr Cor- 
riso . — zakończy formalnie we wtorek sesyę 
dotychczasową i bezpośrednio rozpocznie n o»ą  
Po ponowuem ukonstytuowaniu się Sejm przy 
stąpi najpierw do rozprawy nad budżetem tym ­
czasowym na trzy miesiące i nad projektem do 
ustawy o pogłębieniu Ż j lazuej bramy Uchwa 
hwszy tę ustawę, przystąpi do rozprawy szcze­
gółowej nad budż.etem prawidłowym.

Taki iest zamierzony porządek czynności. N aj­
ważniejszą rzeczą iednak jsst to co nowe m inister­
stwo oświadczy Seimowi o swoim program ie i o 
swoich zamiarach na polu ustawodawstwa kościel 
no politycznego. Otóż w tej m ^rze  minister 
oświaty jeszcze w tym roku przedłoży przygoto­
wany iu i projekt do ustawy o t. zw. recepcyi 
rehgii żydowskiej. Na mocy i ej ustawy przez 
„inariykulowanie rehgii żydowskiej", czyli przez 
przyznanie jej zupełnego równouprawnienia przej 
ście na M igię żydowską będzie dozwolme. Pro- 
iekt o prowadzeniu wszelkich m etryk przez wła­
dze świeckie pojawi się w przyszłym roku, a po­
niekąd w związku z tym projektem, jako pod 
stawa do reformy administracyi pojawi się pro­
jek t nowej ustawy gminnej.

Ustawa, mająca określić swobodę na polu reli- 
gijnem. okaże się dopiero później. O zaprowadze­
niu obowiązkowych ślubów cywilnych nic wspo­
mniany dziennik nie mówi, zdaje się dla tego, 
że g runt dla tej sprawy musi być pierwej przy­
gotowany w tym celu, aby ile możności uniknąć 
zatargu z katolikami. A  na taki zatarg zanosi się 
o ile sądzić można z wielu oznak, a między in 
nerr,» z tego, co zapowiada Mag. A l. mówiąc, że 
episkopat węgierski zamierza ogłosić wspólny 
list pasterski i odbyć synod krajowy, lub przy 
najmniej synody dyecezyalne, jeżeli rząd wy swo­
im program ie politycznym zapowie obowiązkowe 
śluby cywilne i zupełne równouprawnienie reli­
gijne.

Z  Sejm u pruskiego.
W Sejmie pruskim rozpoczęły się w piątek 

obrady nad projektami ustaw podatkowych. P ier­
wszy zabrał głos m inister skarbu. W edług niego 
przedłożone ustawy są spełnieniem  przyrzeczenia 
danego przy uchwaleniu ustawy o podatku do 
chodowym, że podatku tego podwyższać bez na­
glącej potrzeby nie I ędzie. a jeżeli proponuje o- 
becuie usunąć z rzędu podatków państwowych 
podatki realne, to znów spełnia tylko w ielostron­
ne życzenia kraju.

Zamierzona reforma odbiega od dawnych za­
sad i podatki osobiste, ściśle do możności i m ie r­
ności podatkującego, przyjmuje jako wyłączną 
podstawę opodatkowania państwowego pozosta 
wiając podatki od realności dla gminnych, po­
wiatowych i prow incjonalnych potrzeb VV myśl 
tego zapatrywania siało się koniecznością usunię­
cie z systemu podatkowego dodatków gruntowych, 
budowlanych i innych realnych.

Dla rządu głównym celein b \ło  przez zapro­
jektowaną reform ę uprzątnąć wadliwości dawnpgo 
systemu doszczętnie i trwale i usunąć uzasadnio­
ne utyskiwanie ua pod*ćjne opodatkowanie 

Obecnie podlegać mają opodatkowamu wszy­
scy posiadacze iak>egobądź m aą 'ku , a ta wielka 
względem dawniejsztj zachodzi różnica, że wła 
sciwie nie maiątek. ale osoba go posiadająca ule 
gnie podatkowi obliczonemu od czystei iego war­
tości, a zatem zmieniającemu się w edług prze­
mian wartości samej.

Po przemówieniu tem otrzym ał głos wolno- 
m yślny pos. Riekert. który oczywiście mówił 
przeciw wnioskom rządowym. Zaczepiając wywo­
dy m inistra finansów oświadczył mówca, że no­

we projtkfy podatkowe nie odeowiada:ą dawniej­
szym przyrzeczeniom, któie pizy ruzjoczęciu refor­
my podatkowej zrobiono; me rzeczywista reforma, 
lecz „kolocalne" zwiększenie ciężarów w postaci 
reform y zamierza rząd przeprowadzić.

Na przemówienie to replikował natychmiast 
minister skarim, po czem na piątkówem p o sa ­
dzeniu przemawiał jeszcze narodowo-liberalny pos. 
Sattver.

Na sob< tniem posiedzeniu po mowie general­
nego dyrektora podatkowego p. B u r g h a r d a  
oświadczył się p . J a g o  w imieniem stronnictwa 
konserwatywnego za projektami rządowemu żądał 
jednak w zamian za to reformy pruskiej ordyna- 
cyi wyborczej. Z kolei p R i c h t e r  nader silnie 
występował przeciw projektom Mówca zarzucił 
rządowi, że mestawiaiąe oporu przeciw projektem 
ustaw wojskowych, obaiał swoją słabi ść i jest 
tylko rządem podatkowym. Wywołało io odpo­
wiedź prezydenta ministrów E u l e n b u r g a ,  
który zastrzega się, aby mini8tarstwo okazał s ła ­
bość, dając jednogłośnie przyzwolenie na pro- 
jekta wojskowe. Po przemówieniu m inistra M i- 
q u e 1 a i odpowiedzi R i c h t e r a  odroczono roz­
prawy do dnia dzisiejszego.

W iec socyalistuw w Berlinie.
Po wykładzie L i e b k n e c h t a  „o państw o­

wym 8ocyalizmie a rewolncyjnej demokracyi so- 
cyalnej" i po dyskusyi, w której odezwał się da­
wny spór między Liebknechtem  a Vollmarem, 
zapadła na wiecu następująca rezo lncya:

„Socyalna demokracya nie ma nic wspólnego 
z tak zwanym socyalizmem państwowym Tak 
zwany socyalizm państwowy chce, o ile zmierza 
do upaństwowienia w fiskalnych celach, na miej­
sce prywatnych kapitalistów w prow adzi pań­
stwo i udzielić mu władzy nałożenia ludowi du­
beltowego jarzma ekonomicznego wyzysku i po­
litycznej niewoli. Tak zwany socjalizm  państw o­
wy jest systemem połowczności, zawdzięczają­
cym powstanie sw ije boiaźni przed demokracyą 
socjalną. Zamierza on małemi koncesjam i i śro- 
deczkami paliatywnemi oddalić klasy robotnicze 
od demok-acyi socjalnej i w ten sposób złamać 
rakową. Socyalna demokracya nigdy nie waha/a 
s ę żądać slbo godzić się na takie państwowe 
uchwały, które mogły sprowadzić podniesienie 
klasy roboczej w obecnym systemie ekonomi­
cznym. Uważa ona jednak takie uchwały tylko 
za drobue koucesye, które nie powstrzymają jej 
pod żadnym względem w dążeniu do socjalisty­
cznej reformacyi państw a i społeczeństwa. De­
mokracya socyalna je s t w istocie rewolucyiną 
socjalizm państwowy zachowawczym. Socyaina 
demokracya i socyalizm państwowy to nieprze 
jednane kontrasty".

Z  P aryia .
Rozprawa szczegółowa w parlam encie nad 

p r o j e k t e m  o b o s t r z e n i a  u s t a w y  pr &s o-  
w ej  została ukończona i pro.ekt z hcznemi zm ia­
nami i pi prawkami p r z y j ę t y .  Między innemi 
erzyjęto poprawkę G e r v i l l e - R e a c h e ’a we­
dług której za pomocą pewnych rękoimi będzie 
można uchylić się od prewentywnego aresztu. 
Najważniejszą jednak iest poprawka J u l l i e n ’a. 
którą ku wielkiemu zadowoleniu radykałów przy­
jęto ogrom ną większością głosów, p o m i m o  z a ­
r z u t ó w  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  Ri -  
c a r d a  Poprawka ta zawiera postanowienie że 
j e d y n i e  s ą d o w i  p r z y s i ę g ł y c h  p r z y ­
s ł u g u j e  p r a w o  z a r z ą d z e n i a  n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  a r e s z t u  l u b  k o n f i s k a t y  
p r e w e n t y w n e j .

Tym sposobem gabinet L o u b e t a  utrzymał 
się u steru, ale prasa francuska nie wielkie zna­
czenie przypisuje temu zwycięstwu i ąuand m i-  
me przepowiada gabinetowi rychły upadek.

Dep. A r g e l i e s ,  D e l a h a y e  i G a u t h i e r  
wnieśli i n t e r p e ł a c y ę  w s p r e w i e  p a n a m -  
s k i e j .  M inister sprawiedliwości oświadczył, iż 
iuterpelacye są zbyteczne ponieważ poczyniono 
już w tej sprawie kroki sądowe Delahaye odparł 
na to, że dyskusya nie będzie krzyżować proce­
su, lecz owszem wyświetlić tylko może tę ważną 
sprawę. Dyskusyę nad interpelacyą odroczono do 
poniedziałku t. j. do dnia dzisiejszego.

F l o ą u e t  odparł na tem samem posiedzenin 
zarzuty dziennika Cocarde. jakoby za swego mi­
nisterstwa zażądał i otrzymał od towarzystwa pa- 
naruskiego 300.000 franków na cele zwalczania 
bulanżyzmu. Mewią, że F loquet ma zamiar sądo­
wnie ścigać ten dziennik za oszczerstwo.

N . e m r e c k i  a n a r c h i s t a  R a a b e ,  areszto­
wany w cmiii wybuchu dynamitowego przy ulicy 
Bons-Eufants, uznany został za niewinnego od­
nośnie do zamachn pomimo tego jednakże wyda- 
1 o n o g o z Francyi na tej podstawie, że utrzy­
mywał stosnnki z zagranicznymi anarchistami.

Vanutelli arcybiskupem bolońskim.
Z Rzymu nadeszła wiadomość, że opróżnione 

od kilku miesięcy arcybiskupstwo w B o l o g n i i  
powierzonem zostało kardynałowi V a n n t e 11 e- 
m u ,  jednem u z najzdolniejszych dydom atów  ku- 
ryi rzymskiej. Stanowisko jakie otrzymał, jest 
w hierarchii kościelnej nadnr wybitne, i zawsze 
było m arzeniem  biskupów włoskich; atoli Vanu 
telli zawdzięcza je nie łasce pap:eskiej, ale ra ­
czej względom natury czysto politycznej. Dla 
niego jako dyplomaty, arcybiskupstwo bolońskie 
rów na się przeniesieniu w stan spoczynku, a lbo­
wiem przez to Vanutelli usunięty zostanie od po­
litycznego wpływu w Watykanie. Z tego stano­
wiska nom inacia Vanutellego na arcybiskupa 
w Buloguii jest wieice charakterystyczuym obja­
wem ze względu na panuiący obecnie w W aty­
kanie prąd polityczny. V unutelli, który przed 
Galimbertim był nuneyuszem w W iedniu, przy­
chylny jest polityce mocarstw środkowo-enropej- 
skich i wpływem swym mógł do pewnego sto­
pnia krzyżować obecną politykę L e o n a  X III, 
polegającą na zupełnem  zbliżeniu się do Francyi.

N a stanowisku arcybiskupa bolońakiego, Vann- 
telli usunie się na czas pewien od spraw poli­
tyki watykańskiej, od stery krzyżujących się am- 
bicyj politycznych, i na ustroniu marzyć będzie 
o tiarze papieskiej, ponieważ jest on jednym z po­
ważniejszych kandydatów na następcę Leona X III 
na stolicy apostolssiej.
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Rozdział zapomóg i poiyczek na budowę szkół 
ludowych. Findusz szkół ludowych, zebrany w r. 
1872 jako w 100 letnią roozoicę pierwszego rozbio 
ru Polaki, którego dochody przeznaczone są dla gmin 
na budowę szkół ludowych, przyniósł w roku bie­
lącym dochodu w kw( ie 4.180 złr.

Nu wniosek R»dy szkoluej Krajowej przyznał Wy­
dział krajowy 40 gminom po 100 złr. zasiłku z te 
go dochodu, a gminie Berwałd Ś edai 180 złr.

Z funduszu 7.000 złr., przeznaozonego przez Sejm 
na bezzwrotne zasiłki na budowę szkół, otrzymały 
gminy: Ripczyce 2 000 złr., Wolica 400 . Ulanów 
300, Gwoździec i Cisówka, Górno. Porąbka Uszewska 
i Ruduik po 200, nadto 35 gmin po 100 złr.

Z funduszu pożyczkowego bezprocentowego, w kwo­
cie 16 800 złr , ctrzrmałv gminy : BesiaJki 800 złr 
•Łęki 1 500, Łoniowa 800 P- rjbka Uszewska 900 
Okleśna 1.500,* Górno 1 200, Gwiździe* i Cisowlas 
1 500 . Borowa i 000 , Jaźwiny 1.000 , Pstrągowa 
900 Wolna 900, Roprzice 2.000 Siemieohów 500, 
Barwałd Górny 1 500, Gołkown-e 800 złr

Z uniwersytetu P Jan Nowioki, rodem z War- 
sza ry, otrzymał dz'ó na tuteiszym uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Obrady delegatów Izb handlowych lwowskiej i
hrrdzkiei wraz z delegatami Izby handlowej krakow­
skiej w sprawie nowych Drojektów pcdatk iwyoh, na 
znaczoie zostały na dzień 7 i 8 grudnia b. r. Obra­
dy te toczyć się będą w Krakowie w lokala tutej 
B7ej Izby. a po- 'oh ukończeniu delegaci udadzą s ę 
do Wiednia, celem poczynienia tam właśoiwycb 
kioków.

Komitet, urządzający koncert na dochód po­
mnika Oskara Kolbe*ga, pisie nam:  D o c h ó d  z te 
go koncertu wynosił: ze sprzedaży biletów i pro­
gramów 285 z Ir 22 e t; dyrektor Żeleński honora- 
rynm za artykuł w O fisie  złożył 19 złr. 78 ot; 
der, Barabasz 10 z łr; razem 315 złr R o z c h ó d  
309 złr. 28 ct. Pozostaje zatem na pomuik czysty 
dochód w kwocie 5 złr. 72 ct.

J  Łepkowski. M . W. B  rnńsH , sekretarz 
W Kole artystyczno-litei ackiem odbędzi się d. 

24 b m t j w wigilię św. Katarzyny, raut z tań- 
oami dla członków Koła i z&proszouych przez tych­
że giSC.

Rozprawa sądowa przeoiw Heudygierowi jal 
donosiliśmy, rozpcczuie s ę  w Krakowie przed try­
bunałem przysięgłych we ozwartek 24 bm Z roz­
prawy tej, tak bardzo interesującej i gól czytelni­
ków, zam -szczać będziemy szczegółowe sprawozda 
nia Akt oskarżeuia w brzmienie, w jakiem odczy 
tany zostanie na rozprawie, zamieścimy w numerze 
dziennika naszego z datą: piątek 25 bm. który 
wyjdzie z drnku w czwartek wieczorem

Wstęp na rozprawę za biletami.
Z teetru. Przed 18 Uty, jeżeli nie zawodzi pa­

mięć, jedna z najlepszych ówczesnych trap prowin 
cyonaluych Teksla wystawiła w Warszawie kome- 
dyę Zygmunta Sarneckiego „Ftbris a u r ia “. wzno 
wicną w sobotę na scenie krakowskiej. Nie jedno­
dniową i nie przemijają *ą musiała być wartość te| 
praoy autora „Dworaków niedoli11, skoro po blisko 
dwóch dziesiątkach lat temat sztuki pozostał w wy 
sekim stopniu interesującym, postacie nie straciły 
na piastyoznoś i ryauLku, a szlaohetna tendeneya 
nietylko z biegiem czasu nie spłowiała, lecz może 
więcej aniżeli przea laty stała się aktualną

W brńtalnej pogoń za dobrobytem, w szalonej 
gorączce posiadania złota, na którą wyjątki tylko 
nie ohorują skromne na pozór pytanie: „ k t o  c i ę  
r o d z i  d u k a c i k n ’ -1 — daje tendeucyi utworu 
Sarneckiego piętno głębukości nie sztucznej, doktry­
nerskiej lab abstrakcyjnej, leoz ogarniającej szeroki 
horyzont społecznych stosnnków Pytaniem tak pro- 
Btem obejmować można nietylko jeanostki, lecz całe 
efery społeczne, a odpowiedzi, czy obserwacye, po- 
Błnżyć mogą niezawsze nawet ntalentowanym badaczom 
za nowe tematy do satyr ep> łecznych, bez względu, 
w jaką formę literacką zostaną przybrane. Po latach 
sztnka Sarneckiego nie utraciła nic na swej warto 
ści etycznej i satyrycznej. W tern leży jej dobrze 
zasłużone prawo obywatelstwa na scenie, oraz w hi- 
storyi nie bogatej dotychczas naszej literatury dra­
matycznej. Pod względem bndowy zato komedyi tej, 
gdyby była pracą nową, poczynićby można powa 
żue zarzLty Obok znakomicie nieraz pomyślanveh, 
z niepospolitą znajomością wymagań scenicznych na­
kreślony en scen i postaci, czuć się daje niezbyt ści­
słe połączenie ich z główną treścią, pewna epizody­
czność, która chociaż zajmuje widza, wpływa na po 
wolny tok akeyi. Rozwiązanie nie należy do szczę­
śliwych, bo w niem właśnie dostrzega się najwyra- 
raźniej iż tendeneya nie jaskrawego grozą lecz słu- 
BZUrgo ukarania głównego winowajcy za uieuozciwą 
żądzę zdobycia złota tkwiła w samem założenia. 
W ten sposób względy etyczne niezawodnie z samo- 
wiedzą autora górują w utworze i są motorem, po­
ruszającym postaciami.

Dziś już '.omedya szczegółowego rozbioru, tern 
mniej apologii nie potrzebuje, dobrze się jednak sta­
ło, iż przypomniał ją zarząd soeny naszej publiozno- 
ści, która też licznie na przedstawienie przybyła i 
gorąoemi oklaskami darzyła tatr obecnego w teatrze 
autora, jak i wielu giająoyeh w iztnoe artystów.

Artyści w sztnee tej maią wielkie, leoz i nie ła ­
twe pole do popisn Każda niemal z poBtaci koms 
dyi. brana os buo, jest charakterem wyraźnym śmia­
ło kreślonym, a niektóre do skomplikowanych na 
leżą. Owe skomplikowane właśnie, a do nioh zali­
czyć trzeba Gałzińskiego (p. Rygier), przy żądzy 
zbogacenia się ubóstwiającego swoją córkę i hrabinę 
Skarbnicką (p. Wolska), również żądną pieniędzy, 
energiczną i tyranizującą otoczenie, wyszły ua scenie 
najniewyrażuiej. Szozwany ekonom Szałwiński miał 
doskonałego przedstawioiela w osobie p Siemaszki. 
Sympatyczny a tysta nie ustaje w praoy i rozwoju 
taleutu. Pp. Sobiesław, W mer Solski, Stępowski i 
Sliwioki dobrze wywiązali się z ról, toż samo pp. Trap- 
szówna i Siennicka. Pysznymi żydami w epizody­
cznych rolach byli pp. J e j d e  i W ó j c i c k i .  Oa- 
h ść widowiska nie była doskonałą, leoz do dob-yeh 
pod względem gry ogólnej zalicioną być może.

P. Mieozysław Frenkiel przybył dziś do Krako­
wa i jutro (we wt rek) wystąpi po raz pierwszy w 
„Dworze w Władko wicach". P. Frenkiel otrzymał 
od dyrekcyi teatrów warszawskich tylko siedmio- 
duiowy urlop, — z tego względu występy artysty 
(próoz piątku) odbywać się będą codziennie do nie 
dzieli włącznie, a repertoar składa się z popiso 
wyoh ról.

Z powodu wygaśnięcia cholery, w myśl tele 
grafiozuego pozwolenia namiestnictwa we Lwowie i
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postanowienia jeneralnej dyrekcyi kolei państwowyeh 
w W iedniu, otwartą została znowu dla ruchu oso­
bowego i towarowego staoya Podgórze - Bonarka i 
przystanek Podgórze • Miasto z dniem 20 listopada 
b. r

Tramwaj krakowski. Podczas gdy Lwów ma 
otrzymać tramwaj parowy, w Krakowie nie może­
my się doczekać drugiego toru na istniejącej linii 
dla częstszej i szybszej komnnikaoyi, a tern mniej 
nowyoh limj, tyle razy jnż przyrzekanych w kieruu 
kach ulicy Długiej, ogrodu krakowskiego i na cmen­
tarz Mieszkańcy czekają tak od Rady miejskiej, jak 
i rd przedsiębiorstwa tramwajów szybkiego zała 
twiema sprawy tej, dla ludności uboższej wielce do­
niosłej

Wypadki w mieście. W sobotę wezwano pogoto 
wie stacyi ratunkowej na ulicę Krowoderską 1. 131 
do Anuy Migas, lat 58, wyrobuicy, u której skon 
statowsno bezjrzytemneść wywołaną otrnciem fosfo- 
iem. Pomimo energicznej pimoiy, iborej do lyoia 
doprowadzić nie zdołann.

Teg'ż daia wezwano pogotowie do Józefa Choro 
lika, kamiouiarza, zatrudnionego na cmentarzu izrae- 
liokim, któremu kamień spadający z rowu złamał 
ndo pr we. Założono opatrunek i odwieziono do 
szpitala św, Łazarza.

Wezwaa<> nadto pogotowie na ulicę Pańską do 
podmajstrzego murarskiego, który spadłszy z/uszto 
wauia. odniósł zlamauie kości ramieniowej, tudzież 
liczue koutuzye na głowie. Chorego po należytem 
opatrzeń u odstawiono do szp tal a.

Organa pol>cyi zawezwały pog< iowie na ulicę 
Starowiślną do nieznanego człowieka, który zmarł 
nagle.

Ola Towarzystwa „Szkoły ludowej" złożył w 
naszej redaicoyi kwotę 1 złr. Józef Szczygieł, górnik 
z Nowej Doroty na Śląsku.

Zmiany w składzie komisyi artystycznej dla
nadzoru Brony polskiej we Lwowie. P. Tadeusz Ro­
manowi - i , dotychczasowy delegat Wydziału kraju 
wego i przewoduiozą y ki lnisyi artystycznej usunął 
się dla b aku czasu. Wydział krajowy przvjął re­
zygnację p. Romanowicza i uchwalił, iż na przy- 
szł ść trzej członkowie Wydziału krajowego zasiadać 
będą kolejno w komisyi artystycznej, mianowicie: 
zastępca marszałka p Aut Di Jaksa Chamiec i człon­
kowie Wydziału k ajowrgo pp. dr Józef Were 
szcz^ński i E J. drzej.iwioz.

Alarmującą wieść otrzymuje Gneeia Nar*.di­
una z Hosiatyua Piszą stamtąd pod duiom 17 bm.: 
Wozmtti zdarzyły s c w powiecie Daszym trzy wy 
padki śmierci, prawdopodobnie skutkieni cholery 
azyatyokiej a to w Husiatynie jeden wypadek, a w 
Olchowozyku dwa wyjadki Starostwo zarządziło na 
tycbmiast z całą energ ą wszelkie środki oet ożno 
ści Dz s ma przyjechać jeden z bakteryologów, ce 
lem zbadanm przyczyny śmieroi. Cala ludne ść jest 
w największej obawie

G orlice, 19 listopada (Koresp N . Reformy). 
Trudno znaleść iruściniec rządowy w gorszym stanie, 
jak w powiecie gor!iek'm . a kto chce przyyomnieć 
sobie dawne czasy, niech jedzie jeden kilometr przez 
sam ś odek miasta Gorlic. Drogą tą p zejeżdża dzień 
w dzień setki fur z oiężaram1 z czego wynika, że 
aby gośiiniec rządowy w tem miejsca najskromuiej 
szym odpowadał wymagan om . powinien być p«d ■ 
murowany i należy:ie utrzymywany.

Admmistrucya drogowa głuchą jest na lGzoe na­
rzekania publiczności i miasta i obejetnem jest dla 
niej. czy ta droga jest zdatną do komunikacji lub 
nie. bo sądzi, ś- ob'>wi%zk.em jej nie je ' t  utrzymy­
wać drogi w dobrym stanie, lecz jedynie wysypy­
wać na gość niec p-wnej ilości kamieni wielkości 
głowy ludzkiej (sic!) co dzieje się zazwyczaj wte 
dy gdy urzędnik drogowy, jadąc jrzez Gorlice, z 
błota wybrnąć nie może Skutek takiej dbałości jeet 
ten, że skoro grunt jeBt miękki, świeżo sypane ka 
mienie za kilka oni grzęzną w nim, a gościniec po 
trzech dniach powraca do -staną pierwotnego, tj. 
przedstawia jedno wielkie morze błota i tworząoych 
się w wybojach kałjży w wielkien utrapieniu fur 
manów, ule mówiąc jnż o koniach, nad którymi do 
prawdy litość zbiera. Gmina miasta Gorlic woła, 
urguje, prosi o trwałe naprawienie tego gościńca, 
atoli bezskutecznie.

W Bielsku w ubiegły piątek w szkole przemy­
słowej wszczął się pożar, który wynikł, jak przypu 
szczają, z nieostrożności, lecz na szczęście nie przy­
brał większych rozmiarów, znalazła się bowiem ob­
fitość wody do ugaszenia. Straty wynoszą około 
1 000 złr. Spłonęły mianowicie dwie maszyny war­
sztatowe drewniane. Uczniowie chwilowo zostali roz 
puszczeni.

Stowarzyszenie Polakow w Budapeszcie urzą 
dza wieczór wokalno i muzykalno - deklamaoyjuy w 
sobotę 26 b. m w lokalu Stowarzyszenia (VIII, Ba- 
rossutcza 33). ku uczczeniu 62-giej listopadowej ro 
cznicy n* odowego powstania z 1830 r., oraz 37 ej 
rooznicy śmierci Adama Mickiewicza. Wydział Sto 
warzyszenia i komitet zaprasza także Rodaków, za 
mieszkałycb w Budaj eszcie, na mszę żałobną za po­
ległych w powstaniu, odprawić się mającą w sobo­
tę 26 b m. o go Iz. 9 rano w kościele 00. Frań 
ciszkanów.

Z Warszawy. W sobotę odbyło się w Warsza­
wie nroczyste otwarcie i poświęcenie wystawy etno­
graficznej Aktn poświęcenia, wobec l eżnie zebra 
nych przedstawicieli świata naukowego, literaekiego 
artystycznego i dziennikarskiego, dopełnił ks. rektor 
Chełmicki. Pp Janikowski, Jastrzębowski i Wolski 
udzielali objaśnień zebranym, oprowadzając i< h po 
zapełnionych okazami salach wystawy.

Z Warszawy otrzymaliśmy pod datą 18 bm. na­
stępującą wiadomi ść : Dziś sąd wojenny sądził spra 
wę generała dywizyi Riesenkampfa, oskarżonego o 
pobioie we wrz‘śuiu br. dowódcy korpusu generała 
adjutanta Śwista nowa. Oskarżony generał dywizyi 
Riesenkampf skazany z stał na 5 lat ciężkich robót, 
z pozbawieniem stopni orderów i piaw, a następnie 
na osiedlenie w muiej oddalonyoh guberniach Syb 
ryi. Swistnnow za poranienie Riesenkampfit wcale 
sądzony nie był.

Na kolei warsz.-wiedeńskiej w zarządzie kasy 
emerytalnej wykryto nadużyoie na 15 000 rubli. 
Główny sprawca płatnik Zawiieki.

Konsul rosyjski w Brodach, p. Konstanty Pu 
stoszkin, opuścił to miasto za trzymiesięcznym urlo 
pem, a miejsce jego zajął na ten czas radca dworu 
p. Rostkuwskoj.

Pomnik Kopernika W Warszawie na Kralro w - 
skiem Przedmieściu pizy zrabowanym pałacu stojący, 
ma być odrestaurowany za kwotę 5600 rubli z fun 
duszów miasta.

Wozwanio do powrotu. Następujące osuby, prze 
bywające za granicą, wzywane są do powrotu przez 
władze rosyjskie w Warszawie, pod skutkami wy- 
nikajacemi z §§ 326 i 327 kod. k a rn : Jan Ara-

czewski 39 lat, Bronisław Busimowiez 35 lat, Ka­
zimierz Jan Wnorowski 33 iat i Wincenty Żukow­
ski 41 lat

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  22 listopada: Pierwszy gościnny 
występ Mieozysława Frenkla, artysty teatrów war­
szawskich : „Dwór w Władkowioaoh", komedya w 
4 aktach Zygmnnta Przybylskiego.

We ś r o d ę  23 listopada: Drugi gościnny występ 
Mieczysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich: 
„Teść", kniuedya w 3 aktach pp. Abrahamowicza i 
Raszkowskiego.

We o z w a r t e k  24 listopada: Trzeci gościnny 
występ Mieozysława Frenkla, artysty teatrów war­
szawskich . „Pan Jowialski", komedya w 4 aktach 
AL hr. Fredry, ojca.

fr-iraoici inkm , literaclle i artystyczne.

— „Pacholę hetmańskie" podłag p< ematu Win­
centego Pola opowiedziała dla ludn Jadwiga Z u- 
b r z y c k a .  Odbitka z Polskiego ludu. Kiezmordo 
wana pracowniozka nad podniesieniem oby w .Uciskiem 
naszego ludu coraz więcej dzieł naszych poetów i 
głośnych pisarzy przyswaja ludowi wiejskiemu , po 
pularyzując je w możliwie przystępny i zrozumiały 
sposób. Jedną z ostatnioh prac, która szczególne za- 
jęoie obudziła wśród czytających włościan jest, „Pa­
cholę hetmańskie" Wincentego Pola, opowiedziane 
proza, języLiem barwnym i dźwięcznym. Odmalowa­
ła  antorka w tym nowym obrazka dawny tryb ży 
cia w Polsce, podniosła piękne cnoty przodków i 
w zajmująoy sposób przedstawiła część dziejów 
Polski.

Dla lada i młodzieży jest to książeczka bardzo 
cenna. Nadaje się jako pożyteozny prezent na 
gwiazdkę. Nie wątpimy, że Rada szkolna krajowa 
poleci tę książeczkę do nagrody pilności i do bi­
bliotek dla młodzieży.

Książeczka o 68 stronicach druku kosztuje tylko 
10 c t ; kto kupnje 10 egzemplarzy, zamiast 1 złr. 
płaci 80 ct. Dostać można w księgarni Gebethnera 
albo sprowadzić wprost od autorki (Szkoła ludowa 
na Nowej Wsi Narodowej).

i p M m a t n i l R  m e te o r s lo g le z n
( p e t a g  obe-K^ratorymi* krakowskie*-*'
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Telegramy „Nowej Reformy:
( I c k j r a m y  w łasne ,  N ow ej Reformy“ )

Wiedeń. 21 listopada. K o ł o  p o l s k i e  ua 
wczorajszem posiedzeniu przedyskutowało budżet 
ministerstwa obrony krajowej.

Przy budżecie m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  
zażądał pos August S o k o ł o w s k i ,  aby go 
upoważniono do wystąpienia w Izbie z wnio­
skiem o z n i e s i e n i e  w g i m n a z y a c h  n a u ­
ki  j ę z y k a  g r e c k i e g o .  Koło p r z y c h y l i ł o  
s i ę  do żądania posła Sokołowskiego.

Przybył tutaj prezes bukowińskiego „Koła pol­
skiego" baron C a p r i .  Jego obecuość tutaj po­
zostaje w związku ze sprawą bukowińską, pod­
jętą przez parlam entarne Koło polskie.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 21 listopada. Klub konserwatyw uy od­
mówił nowozawiązanemu klubowi cborwacko-sło- 
wieńskiemu prawa nazwania s ;ę klubem słowień 
skim, gdyż wszyscy słowieńscy posłowie należą 
do klubu konserwatywnego.

H o h e n w a r t h  wyraził uznanie dla oburzenia 
z powodu niegodnych napaści ua prałata T ieiu 
felsa, które na ostatniem posiedzei-.iu miały 
miejsce.

BudapSS/t, 21 listopada Wckerle objął wczo­
raj wieczorem prezydyum gabinetu. Gdy się zja­
wił w klubie liberalnym, powitano go entuzya- 
stycznemi okrzykami E ljtn .

S z a p z r y ,  żegnając się wczoraj z urzęduika- 
ini ministerstwa spraw wewnętrznych, zaznaczył 
w swem przemówieniu, że zasada upaństwowie­
nia administracyi tak głęboko jest już zakorze­
nioną, iż urzeczj wistnienie jej jest tylko kwestyą 
czasu.

Budap. Corr. podaje wiadomość, że sekretarz 
stanu SzalTOszky wyraził gotowość przyjęcia po 
sady nadżupana w komitacie trenczyńskim.

Wiedeń, 21 listopada. Cesarz udaje się ua po­
lowanie do M t i r z s t e g ,  skąd powróci we środę 
wieczór.

Wiaden, 21 listopada. Cesarzowa odiechała do 
Weis w odwiedziny do arcyksięcia Franciszka 
Salwatora i Marvi Waleryi.

Budapeszt, 21 listopada. W I z b i e  p o s e l ­
s k i e j  złożył nowy prezes gabinetu W e k e r 1 e 

'oświadczenie, streszczające się w następujących 
punktach:

Nowy gaoinet godzi się najzupełniej z dotych­
czasowym kierunkiem p o l i t y k i  z a g r a n i ­
c z n e j ,  dążącej na podstawie istniejących ukła­
dów do obrony interesów i utrzymania m ocar­
stwowego stanowiska monarchii, polityki, która 
trzymając się lojalnie zawartych przymierzy, po 
stawiła sobie za zadanie utrzymywanie przyja­
znych stosunków ze wszystkiemi mocarstwami.

Co do p o 1 i t y k i k o ś c i e l n e j  to usiłowa­
niem będzie nowego gabine‘u utrzymać p o k ó i  
w y z n a n i o w y  przy równoczesnej ochronie i n- 
t e r e s ó w  p a ń s t w o w y c h  i wszelkie instytu­
c je  w ten sposób zorganizować, aby w tym 

1 względzie trwałą dawały gwarancyę.

Projekt, ustawy o r e c e p c y i  żydów jest już 
ułożony.

Projekta ustaw o prowadzeniu m e t r y k  p r z e z  
w ł a d z e  c y w i l n e  i o wolnem wykonywaniu 
religii wejdą w ciągu zimy do konstytucyjnego
traktowania

Wedle ustaw przejściowych mają dotychczaso­
wi. prowadzący księgi, w razie ochrzczenia dziecka 
innego wyznania w dotychczasowych metrykach 
uwidocznić przyualezność wyznaniową aziecka.

W razie gdyby prowadzący księgi wzbraniał 
się, mają w tem miejscu bezzwłocznie > yć za­
prowadzone metryki cywilne.

Co się tyczy prawa o małżeństwach, nowy ga­
binet przyszedł do iednolitego postanowienia 
względem zasad zamierzonej reformy, między in- 
nemi co do obowiązkowego ślubu cywilnego, i 
uzyskał najwyższe upoważnienie do zasadniczego 
ośw iadczeni, że zamierzony projekt prawa opie­
rać się będzie ua następujących podstawach : jn 
rysdykeya sądów cywiluyeh w sprawach małżeń 
sk ic h ; obowiązkowe śluby cywilne, z zastrzele­
niem, samo przez się prawa korony do zatwier­
dzenia w swoim czasie poszczególnych postano­
wień projektowanego prawa. Za to zniesione bę 
dą postanowienia artykułu 58 z r. 1868, które 
ograniczają prawo rodziców stanowić o wyzna 
niu, do którego mają należeć ich dzieci

Dalej omawia program W ekerlego zatrzymanie 
ugody państwowej r. 1867, jako stałej zasady, 
liberalny nadal kierunek uzupełnienie siły woj­
skowej zabezpieczenie prawidłowych wyborów do 
Rady państw a, konsekwentne przeprowadzenie 
zaczętej reformy walutowej. Przy wejściu gab i­
netu do Izby i po wygłoszeniu oświadczenia We­
kerlego, gorące okrzyki E ljtn

BuJapeszt, 21 listopada. Dziennik urzęduwy 
ogłasza, ie  król nadał wielki krzyż orderu Leo 
polda ministrowi obrony krajowej br. F e j e r r a -  
r y e m u .

Budapeszt, z l listopada. Urzędowe sprawozda­
nie o c h o l e r z e  opiewa: W Budapezzcie 18 bm 
było 7 wypadków zapadnięcia na cholerę, 2 wy­
padki śm ierci: w Wielkim Becskereku od 8 do
13 b. m. było 21 wypadków cholery, 11 wypad 
ków śm ierci; w Aradacz od 16 do 17 b. m. były 
4 wypadki choroby 5 wypadków śm ierci; w Baja
14 b. m był 1 wypadek śmierci na cholerę.

Budapeszt, 21 listopada. Wczoraj zachorowały
na cholerę 2 osoby, umarły 4.

Kolonia. 21 listopada hó ln . Ztg, otrzymała 
z P e t e r s b u r g a  następującą w iadom ość:

Słychać tu, że Wielki książę Michał starszy 
na swoje żądanie będzie uwolniony z końcem 
bieżącego roku od przewodniczenia w Radzie 
stanu. Na jego miejsce będzie powołany carewicz 
następca tronu. Dla pomocy jego będzie utwo 
rzoną nowa posada wiceprezesa i dostanie się 
Pobiedonoscewowi. Na miejsce tego zaś p rze­
znaczony jest dotychczasowy kontrolor pań­
stwa Filipow którego znewu Hfibbenet miał za­
stąpić.

Paryż, 21 listopada Ferdynand i Karol Les 
seps’owie, członkowie rady nadzorczej br. Gohn 
i Fontane, inżynier Eiffel i br. Reinach, wezwani 
są stawić się przed trybunałem  apelacyjnym dn. 
24 bm.

Dzienniki przypuszczają że interpelacya w spra 
wie panamskiej. z różnych osobistych względów 
da powód do ożywionej rozprawy Niektóre dzien­
niki przewidują, /< :.t r zpmws zakończy się u- 
chwałą o wyznaczenie osobnej komisyi śledczej

Paryż, 21 listopada. Br. Romach objęty skar 
gą w sprawie panamskiej, kierował popieraniem 
przedsiębiorstwa przez dzienniki. Na nim cięży 
zarzut, że dzienniki i niektórych członków Izby 
poselskiej przekupywał, pieniądzmi. ,

Paryż, 21 listopada. Br. Reinach um arł wczo­
raj nagle tknięty udarem mózgowym

Paryż, 21 listopada. M a lin  donosi, że rząd 
postanowił p o d ż e g a c z y  do bezrobocia, pocho­
dzących z zagranicy wydalać z graniu Francyi. 
Rozporządzenie to dotknęło wielu robotników nie 
mieckich.

Paryż, 21 listopada. Dziennik So ir  wyraża 
zdanie, że równocześne odwiedziny rosyjskiego 
następcy tronu w Wiedniu, a Wielkiego księcia 
W łodzimierza w Poczdamie są faktem, k t ó r y  
m o ż e  z a n i e p o k o i ć  F r a n c y ę .

Paryż, 21 listopada. Dzienniki wszelkich stron­
nictw zaznaczają że uchwalona ustawa prasowa, 
skutkiem przyjętych poprawek nie różni się w 
niczem ud ustawy dotychczasowej. Dzieńn‘ki u- 
miarkowane oświadczają że ta ustawa w teraź­
niejszej formie okaże się zupełnie bezskuteczną; 
dzienniki opozycyjne zas twierdzą, że rząd wła­
ściwie dozuał klęski moralnej.

Lizbona, 21 listopada. Korporacya kramarzy 
uchwaliła na wypadek, gd*by eskadra angelska  
zawinęła do portu trzymać sklepy przez 24 go­
dzin zamknięte na dowód, że handlowy świat 
Portugalii nie zapomniał memoryału angielskiego 
z 11 stycznia 1890 roku.

Petarsburg 21 listopada. Doniesienie niektó­
rych dzienników, jakoby rząd chiński zezwolił na 
to, by Rosya zaprowadziła nowe konsulaty w 
rozmaitych miastach w Chinach, n:e ma żadnej 
podstawy. Rosyn bowiem nie ma żadnej potrzeby 
starania się o takie zezwolenie, bo z dawniej do­
zwolonych konsulatów dotąd kilka jest nieobsa 
dzonyc-h.

Również bez podstawy jest doniesienie, jakoby 
wkrótce miała do Petersburga przybyć komisya 
rządu chińskiego dla ułożenia projektu do tra ­
ktatu handlowego między Rosyą a Chinami. Do­
tychczasowy traktat wygasł wprawdzie jeszcze w 
sierpniu roku 1891, ale on zawiera klauzulę, na 
mocy której traktat pozostaje w swej mocy je 
szcze dalsze dziesięć lat, jeżeli żadna strona go 
ni» wypowie. A ponieważ z żadnej strony nie 
było wypowiedzenia, przeto traktat dotychczaso 
wy obowiązuje jeszcze przez dziesięć lat.

Sofia. 21 listopada. W sobotę odbyło się tu 
nabożeństwo żałobne za poległych w bitwie pod 
Śliwnieą, a wczoraj, jako w rocznicę tej zwy 
ciężkiej bitwy odprawiono mszę połową na placu 
Alęksandra przed pałacem książęcym. Na tej 
mszy był książę z matką którzy przedwczoraj 
wieczorem przybyli z Filipopola, dalej ministro 
wie, deputowani, oficerowie, rozmaici dygnitarze 
i wielki tłum publiczności. Po mszy był p rze­
gląd wojska i defilada. Miasto było przystrojone 
chorągwiami.

Palermo, 21 listopada. We wczorajszej swej 
mowie na tutejszym bankiecie C r i s p i szczegó­
łowo omawiał swą działalność polityczną, podczas 
kiedy był prezydentem  ministrów. Mówca kryty­

kował prawicę i mówił o koniecznej potrzebie 
reorganizacyi stronnictw. Mówiąc o trójprzymie- 
rzu, Crispi wyraził się, iż zjednoczeniu brom po­
winno towarzyszyć zjednoczenie ekonom iczne; za­
warte jednakże traktaty handlowe nie urzeczywi­
stniły tego programu. Mówca nie gani m inister­
stwa R u d i n i e g o  za zawarcie traktatów han­
dlowych z Austro W ęgrami i Niemcami, iecz są­
dzi, iż ministerstwo działało zbyt pospiesznie. 
On sam byłby zawarł traktaty na innych pod­
stawach i na innych warunkach. Włochy najwię­
cej z państw trójprzymierza doznają skutkiem 
tego związku Francya walczy i  W łochami na 
polu ekonomicznem, co przynosi W łochom wielką 
szkodę In teresa ekonomiczne nie dadzą się od­
dzielić od polityki i o tem właśnie powinno było 
ministerstwo pamiętać przy zawarciu traktatów.

Konstantynopol, 21 listopada. Przedwczoraj na 
cześć ambasadora austro-węgierskiego br. Colfce 
była u su łta ra  uczta na którą oprócz am basado­
ra z rodziną byli zaproszeni : wielki wezyr Said- 
pasza, ministrowie, kilku dostojników nadwornych, 
urzędnicy ambasady i attache wojskowy, pułkow ­
nik Mam ga i inni.

Po uczcie miał ambasador u sułtana dłuższą 
audyencyę prywatną, która odznaczała się szcze­
gólną dla ambasadora uprzejmością.

K u r s a  te lo g ra fle u ie .
■  t a l d a l a

isic 21 listopada 1892 r

Z-iednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Anstryacka renta złota 
5% aostrjacka ren ta  (marcowa) 
Lk«ve banku anstro-węgierskiege
Ik cy e  k r e d y tó w ,ł .......................
Londyn 
Srebro .
20-to rankówki m sttok? . .
Dukaty austryackib . .

Kon w »
mu nr.

■Ir. •
97 55
97 55

115 —
100 85

988 —
315 50
119 80

9 55
5 68

1 58 85
7.50.Wiedeń, 21 listopada. Rnble papierowe 1 1 ------

Cena nafty 17 25 do 20’20 Spirytus 1 4 1 2 ; tyto 
6 6 7 ; pszenica 7 6 7 ;  owies 5 91.

O a p o w ie d 2.ifc.ny R e d a k t o r »

D r .  A d a m  A s n y k .  
Wydawca: D r .  L e s ta /u f B o r f y A s k f .

Rubryka „Nadesłane* ule pochodzi od Rodak* 
oyi. która taż żadaaj odpowiedzialności za alą 
oba przyjmuje.

NADRSŁANB.

Resztki materyj jedwabnych od cen orygina- 
nych odstępuje się 25 do 33 pre i 50 prc. ra ­
batu — przesyła na metry i w całych garn itu ­
rach oclone i franko : Seiden-Fabrik G. H E N N E - 
BERG (c. k nadworny dostawca). Zfirich. Wzo­
ry odwrotną pocztą. Listy kosztują 10 ct. porto. 
Bosengroba przy W intersdorfie, 18 sierpnia 1888.

PO R Ę B SK I i Z IM L E R
' Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych g&tunkow w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma - 

teryj kościelnych. — Ceny um  arkowsne 
(2001 79-100)

Imieniem spadkobierców ś. p Józefa K u l ­
c z y ń s k i e g o  z a s t r z e g a m  p r a w o  w ł a ­
s n o ś c i  d o  f i g u r y  a r t y s t y c z n e j  pod na 
pisem „ H u l a i  d u s z a " ,  przedstawiającej Tw ar­
dowskiego siedzącego na beczce z kieliszkiem w 
ręku.

Naśladowanie więc wszelkiego rodzaju i roz­
powszechnienie tej figury będę prawnie docho­
dzić.
2723 3 —3 Otylia Kulczyńska.

K r a w a t y  męskie, jedwabne, letnie w wielkim 
wyborze, oraz parasole jedwabne, lasKi, tutki 
do papierosów firmy Cawley & Henry w Paryżu

poleca 575 O

poleca po bardzo tanich cenach

MAGAZYN AU BON MAROHE 
F I L I P A  E I L £

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Wszelkie papiery wartościowe
b a n k n o ty  z a g ra n ic z n e  

i  m on ety
kupuje i sprzedaje 

pod na j korzys t n l e j szemi  warunkami

Kantor wymiany
filii o. k. uprz. galic.

5 Banku hipotecznego ■}
w Kr&kuwle, Rynek, 1. 30.

g L  Zlecenia z prowincyi uskutecznia
ru  się odwrotną pocztą b e i  d a l l e n n l a  ^A p r a w l i y i .  A

la  M in i fam uiiuj jakóba hochstisa
K m ****?- pt84tan ay  lfm fa  J L - W

knpnju t lyrłW iji pud a n | k a « iT r t n łf łn m I w a n n k a m l fcmjuwa i m rtftm i psylsry. ih y i 
Wtty Z M t r m  l««y, mwaty w y s ta ła  warniki* knyoiy, wyiaiuwan* ynyiary — V e m -r  i  n rrw itty
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iauainiain, ie  p. Sewprin, piszący się Trę 
bickirn, zau es/. ałv w G abownicy juko bu 
łmltcr u Wgo Pana Kazimierz* Ostatzew 
skirgo przy fabryce powozow który głosi 
pomiędzy swymi znajomymi, że jzst moim 

bratem, oświadczam, ze ani bratem wspomniani 
pan ani dalekim krewnym moim nie jest. Przeto 
pawoływanie się iego na moje nruterstwo iest zmy- 
done-n kłamstwem, o czem P T. O-oby w błę 
dzir lędące uwiadamiam n niejszem.

Peczenjżyn, 19 1 stopata 1892 r. 27?>ó ! 
K s i ą d z  M . T r ę b i c h t .

Kcnlność
p o d  S o N j r n  M ą e z e m ,  z z ab u d o ­
w an iam i u o a e m i. w raz z o b siew am i. za­
raz  lu b  z w iosną, z  w o l n e j  r ę k i  

d o  o p r a e d o n l a .
Bliższa w ia d o in  -ść  w A d m in . „ N Re­

fo rm y*  pod l .t .  W . D, 27‘>9 1 3

Subjekt starszy
ohznapm iony i  prowadzeniem k* han­
dlowych i ko rts  -ondeneyi nuże  zualeść 
umieszczenie od 15 grud>.ia b r.. łu 

od 1 slyczm a lb 9 3  2736 1 o

v H i  Hiania Msa v Kratowe
Z p o w o d a  z b n ż ł .ą ‘ej się

w ystaw y  w Chicago!
W y sz ła  z d ru k u  

Najprzystępniejsza naukamu. mm
w  1 5  le k c y a c h

dla uczących się bez pom >uy nauczyciela, z po­
daniem pewnych tak zwanych .Amerykauizmów".

i l e t o d a  D r a  A T o lo d w k le g o .
O e n a  X z l r .  2543 6 10

Po przezłanin przekazem pocztowym 1 z ł r .  
I©  c n t .  wysyła się franco.

Lwów, Drukarnia nar. W. Manieckiego,
ul. Kopernika, L 7.

Z  d n t e m  1 p a ź d z i e r n i k a  otwarłaś 
jak zwykle,

a z l s o ł ę  t a ń c ó w .  
Bronisława z Leśnloyskicb Janowska.

Ulloa Zwlerzynieoka, L  21 . 2o93 3 3

N o w o  o t w o r z o n y

ROSYJSKI SKŁAD HERBATY
pod firm*

R. Heilpern w Krakowie,
u l l o a .  G r o d z k a ,  5 0 ,

poleca

najlepszą herbatę z Rosyi
transito sprowadzoną, po cenach następujących, 
a  mianowicie: za jeden funt po Rs. -i."0—2 4 ' 
2.iO— 1 >■ O— 1.20; za złr. 3 .0 0 - 2 .4 0 - 2  01— 
1 .6 '- 1 2 0 ;  w paczkach ‘/,. l/», V,«. */»,
fnntowych oraz w oryginalnych skrzynkach w 

wielkim wybo-ze. 2556 5 10 
Handlującym stosowne ustępjtw o.
Zamówienia z prowlncyi niemniej dwóch fun 

tów ue-ateorr .a się odwrotną pocztą franco.

Dla młodych i starych.
N*j epszy w yciągi G o p a i t a .  C o b e b l  n

pert e k  w a n t o l u  i innych m •dykameutów

■ adlekarza sz ta b . Dra Mflliera

wstrzykiwania i niglM
sporządzone w.idług lekarskiego przepisu i po 
leoane przez lekarzy tako najlepiej działający 
i wypróbowany środek prac iw (katarom , rze- 
rząu*-e) Gen rrhoe s -yohłyn i w śm enityu 
•kotkiem. Uiywaó moina u  . i  w zastarzałych 
wrpadkach , bez najmniejszych złyoh ssntk ,w. 
S k n ł e k  c z ę s t o  J n ź  p o  k i l k u  d n i a c h .  
Cena : Nr. I na świeżo powstałe cierpienia złr. 
1 .00. Cena wraz z doskonałym .e zrzkiin przepi 
sen. użycia Nr. II. przeciw przedawnionym chro­
nionym  cierpieniom złr. 2.50, poczt., 25 cnt 
więcej za opakowaniu vYłasny skłid  głów i . 
( t t .  G e o r g *  •  t p o t h e k e  ,  W i e  u  ,  V . 
W l m m i  r g  i z z e ,  3 :1,  tamże winny nyć uad- 
•Jfłane wszeizie listowne wmówienia 2t>7 U 10 

S k łtly . w  K r a k o w i e  w aptece E  Siock 
mara, w e  Ł v o  w i e  w aptece Mikolas na

Skutki

O

nadużyć niszczący oh zdrowie jak pewno 
i trwale usunąć poucza jedynie w licz­
nych wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana :

Dra Retau’a
chrona własna

Cena wydani* polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr 

Tysiąoe znalazło w niej o b j a ś n i e ­
n i e  “ W j  e b  c i e r p i e ń ,  a  za zżyciem 
karat yi w książce tej zaleconej, z u p e ł ­
n ą  s w ą  » M "  m ę s k ą .  Z» nadesła- 
men frznko należytości otrzyma się książ­
kę W * S te rn ie  franku I rses Magazyn 
Wydawjuet z R F tłierey w Lipsko 
ęYer t i f  ■ s f u l e  Lslpzig , Neumarki 34, 
w Niemozeob). 23ul 7 36

W Krakowie m a n a  sk ład iie  k i t l ę *  
S a r n i m  J .  N .  H l a s m e i b l a u a .

W szelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
od Nowego Reku przyjmuje

Biura Swldeiskiego w Tarnowie.
Porozum iewa się między chlebodaw­

cami & służbą odbywają się w każdą 
niedzielę od 27 listopada począwszy.
R l i i a i f r i r n a n l l f a  1 zraelitka , zuajdzie ko 
U  U W  O l l i a i l l l i a  rzystne umieszczenie.

O f l , 2 praktyką,  bezdzie

wego B o ta . Adie 
ryp n i Oiszyoe.

tny do zaangażowań a od No 
Agronom, w Dzikowie Sta-

2692 4 25

Chłopiec
zan_ e jsco w /, jako praktykant znajdzie 

um ieszczenie w hanalu

J 3 -  s m l d o w i c z a
K r a k ó w ,  N u k l e n u l c e .  

Magazyn towarów galanteryjnych i no- 
rymbergskich. 2694 3 s

M T

a r Rzaifca nadzieja wygrania już 1 grudnia.
Tureckie

Tia to ciągnienie polecamy : 2731 1
4 0 0

t r a u k o w e losy
Rocznie 6 ciągnień 

z głównemi wygr.iuemi 46 O' O w złocie 
174.000 w złocie 

oajaime sza wygrana 3 3 2  f r a n k ,  w zło- 
■ip. które na każiiy 1.-8 p śe musi . dlatego 

64 z łr  korzyści ponad kurs się otrzymuje. 
Dajemy

I Turecki 4 ‘ O f. los na 41) • -a z łr  1.50 
3 ,. .. „ 4 | J » — z łr  4 50
5 ,  .. „ .. „ 4 lJ i  2 zi r , 7  5 0  j
Oryginalne losy za gotówkę po kursie dzień- I 

nyin urzędowym. J

j j ó "  G r u p a ,  B .  ' H
I turecki 400 frc los ] m ciągnien z g-
I su s tr czerw, krzyża ( A U  w \granom
I serbski tabaczny J ■ ** 3 m liony zlr.
I Jo SZIV-'0S |« i i l io \p M łi: .
Wszystkie 4  1o n v  w 41  msięi-zn. la t.eh  

po z ł r .  '- .4 0 -  
Natychmiastowe wy.ąezne priwo dogrania 

po złożeniu p erws'ej ratc. Wpłata rat na 
stcpnjp ber, kas/.tfiw na nasze książeczki w kłi i 

k.żWm urze >Z'e p orf iwyui.
s-i ze względu na n dzwy- 
o/aj wysokie wygrme. nad 

których wypłatą ozima komisya kon'rolua 
europejska, bardz f cenne

Tureckie losy

I
Kantor wymiany WERNER & Co., Wiedeń,

I . ,  Terlao{s» r t e  W ip p lin g e rs tra k n e , 3 9 -  ■
Listy eiagneu darmo i o i.atoie — Zle.enia z, prowincyi załatwa się odwrotnie. ■

JOWflZOf, WOZŁOW1 SI 
A D O L F

w Krakowie, Plac Matejki. L. 4,
poleca na  o b ecn y  po rę  zn a cz n y  zapus

k a r e t  ±  s a - i r i i
w y g . ż d n y c h , d o b o r o w y c h ,  k'»n.strukcyjaie zb n d o w a tu łc h  nie i i icuiic-  
ekic kroje.  —  R ó w n ież  z p o w odu  w y jaz d u  Wiehn.  b t r o u a  Uo ocha 

do R u j a w ,  j es t  n iemal  n o w a  a  tanio do sp r z e d a n ia

k a re ta  trzyosobowa. 2730 1 s

I M I l!3 E w

S  Najlepsze i najtańsze mydło toaletowe, i
fSgl Najodpowiedniejszem mydłtm do

I i
Ci* p ielęgnow ania sk ó ry

j j j |  jest n a  ż ą d a n i e  l e k a r s k i c h  p o w a g  n o w o  w p r o w a d z o n e  w  h a n d e l  | j ^

p o e rą ra  Mydło z sową.*
L d  Jest ono d e l i k a t n e m  ,  m e  u  t r a i  n e m  , w o l u e m  o d  p r z y u i i c s z e k  L j

I toaletowe ni m y d łe m  p ierw sze j  k la s y  I
n a d e r  p r z y j e m n y m  z a p a c h u  i z n a k o m i t y m  w p ł y w i e  n a

SI giętkość i piękność sk o ry  Bj
iM J jak  również na wyrobienie i u trzym an e dęltnej cery .

Ponieważ jest absolutnie uieszkodbwein i uiedrażni.rcem, [i>recsne bywa n .jzu
■  | pełniej przez lekarzy Doerlnga mydło Z sow ą wszyst<im mitkom d o  m y c i a  n i e -  I
N  m o w l s t  i  d z i e c i .  H

I N  Osoby z bardzo delikatną lub popękaną albo chropowatą skórą , nie znajdą ł a -
| 1  g o d n i e j s z e g o  z n o ś n l e i w z e g o  ś r o d k a  d o  m y c i a  nad U o e r i u g a  w y -  B  

'M J ś m i e n i t e  t o a l e t o w e  m y d ł o .  ■
a r  Jako z n a k  r o z p o z n a w c z y  wyciśnięta jest na każ l m kawałku pra- kjyd 

B l wdz:weg> m y d ł a  D o e r i n i g a  nasza marsa ochronili s o w a ,  z t ą  1 nazwt „ D o e -  B  
r i n g a  m y d ł o  z  s o w ą  .  1595 7 7 I

i  ©  i
I

Moina dostać po 3 0  c e n t .  za kawałek.
Do nabycia w  K r a k o w i e  u pp M. Doeninga, Pil pa E le ..Au bon Marcbó" 

W. Fenza, F  A. Grigara Porębskiego & Z im ^ta i J  Zapla.alskiego ; w aptekach pp 
l i i  Konst. Śmieszka i Konstantego Wiszniewskiego; w  T a r n a w i e  w apt. M. A llera.

N o t a c h  &  C o . ,  W l e n ,
■
.1 , Generalne zastępstwo na Auslro-Węgry a . Lugeck, 3. JP,

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwnic win

S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry)
poleca swe na wszystkich obesłany h wystawach pierwszen-i 

nagrodami odznaczone

s i j i ł o w e  1 d e s e r o w e
po umiark >wanv. h cenach. Szczególniej guducni polecenia W 
c z a s i e  e p i d e m i i ,  z powodu wielkiej z*car.ości taniny, zna­

komicie działająeein jest 2432 20 78
z 1885 r. Villany czarna portugalskie wino.

Wysyłka począwszy od hektolitra. — Oeuuiki darmo i oplamię.

1 Qt TinWnfł7PTliQ w y n a *azek uprzyw ile jow any  na lal i s d o k t o r ó w  M A I I I E  
UU ld l  [UJ WUUuGlllfl f r e r e * .  leknrzy -wy iuda iców .  U l .  d e  1‘A r b r e - S e c ,  4 6 ,  w P a ry ż u ,  

na leczenie radyka lne  R U P T U R .  Do lego czasu bandaże  służyły 
jedynie do p o d trzym yw an ia  n p t u r .  D o k t o r o w i e  M A R I E  roz- c  

' wiązali zadanie  pod  wzglądem pod trzym yw an ia  i leczenia ich za ^  
po m ocą  B a n d a ż u  E l e k t r o - L e c z n i c z e g o ,  k tó ry  ściąga n e r w y ,^  
w zm acnia  je bez w strząśm eń  i bolu i skutkuje  w p ręd k im  c z a s i e ^  

u leczenie zupełne . — P o j e d y n c z e  franków 3 0 . P o d w ó j n e  franków 5 0  wraz z informacją.

:* a ooeoe< z& & u e o o o o a
Lwowska Fabryka Asfaltu

i lektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów
S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,

w e  L w o w i e ,  u l i o a  K o r y t n a ,  JLm. 1 3 ,
poleca

A sfa ltow ą masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatunków l l o l n  IÓ  m e t r ó w  □  o d  
1 z l r .  8 0  c t ,  d o  3  z l r .  5 0  c t .

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

dachów  te k tu row ych , drzewa, dachów gontowych, żelaza, blach 
wnZHlkiego rodzaiu, dachówek nowego syst. ma.

S m o ł ę  a a f f l e l s J s ą  b e z w o d n ą .

O z u a z a  s i ę  a a f a l t e m  jako j e d y u y m  ś r o d k i e m  z n a n y m  
d o t ą d  w  b u d o w n i c t w i e  najbardziej

zawilgocone ściany w mieszkaniach.
2 H szczy zastarzały grzybek drze wny.
■  Fabryka wykonywa w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
K  tekturowe i oraz reparacye tychże. M -tr □  od 50 do 75 c e u t ó -v .
V  D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c j ę  p o r ę c z a  s i ę .  1005 66 100

Y K ł K K iB B o e e e e o o o o o o s D O O o o e o o o o r

J a n  K r k c r  daw»ie| W  •ihórcze«Hkl

Zmiana
firmy

u| szewska, 3,
o nw niej : 1

W . D K Ó R C Z E W N K I  w Krakowie.
Zaopatrzony skład w znaczny zapas ż a m p  D ł t m B . r a  po ceuach fa 

lirycznych , jak również utrzymuje ua składzie n a f t y  n a i o n o w e  , niezapalne, bez 
odoru, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuie się rabat.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych cena h , wszelkie p r z j rb o r y  
d o  l a m p ,  jak rówmez m y d ł o  d o  p r a n i a ,  m y d e ł k a  t o a l e t o w e ,  k r o c h ­
m a l e ,  ś w i e c e  A p o l l o ,  o l e j  a k a l u z ,  d e g t r l u  l a t a r n i e  i t .  p.. itp. 

w s z y s t k o  p o  z u i ż o n y e h  c e n a c h .
Polee.iąe się Szanownej r  T. Publiezuosei o łu k tw e  wz.glęly, pozostaję 

I846 39 48 ■/, poważaniem J a n  B r k e r .

i i ł l e a  K z e w s k a ,  la- 3 .  w  a r a k o w i e ,

Taniej niJ gdzieindziej, z pjwodu przywileju uwalniającego hirbatg tę od cłt w Rjsyi.

Herbata rosyjska
naj'epsza, od dawna z dobritEl i zapachu znana, prawdziwa . Iko w oryginalneiu opakowa­
niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, w paczkach i blaszankach od ” 8—l/i funta, 

w 9 gaiunkaeh doborowych, po «eme od 2 do 6 złr. za funt, 25 fi  i  j  0 
f i r m y  ś w i a t o w e j

W o jja u  1 S p ó ł k a  w M o sk w  ie.
Główny sû ad dla Krakowa i Galicyi a«i©ii s * io m o n . ul. Krupnicza, L 10.

Przedostatni
tydzień.

dwlowna wygrana

75.000 zlr.
L o s y  P O  5 0  O t .  polecaja: 2606 12 o

Jóżef Altstiidtur. b tn iisław  F -m tu c h . Zygmaiir Gleitz nanu , Izaak Gra.o- 
»er, Józef Heideufold , A L H ch*-ald. A. II d/.«r, Szyinou Loria, Al­

bert Mendelsbnrir M. W. Trink nre ch. I
IY2 mili od Krakowa,. — H > oali 
gnibeści, iest dt> M p r / . e t l u u i a .

R1 ższa w iad o m o ść  u p m ty e i - t  w 
Hotelu Centralnym w Krakowie.

2702 2 3

Apteka w Grybowie
p o s z u k u j e  v7 ir  2 2

młodszego magistra farmacyi.

M A S 3 A G E .

Dr. Michał Kanfmaoo
lei-zy jak dawnej : eh o rob ’ s t a w ó w ,  m i ę ­
ś n i  i n e r u ó w  (nerwobóle , kur ze, puraze- 
nie , bysteryę), jakoteż atuuię kiszek i otyłość 
zapoinocą mięsienia (M z * s 8 a g e ) ,  według me 

tody .\lezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wg > Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  I j .  3 2 . 2486 '6  5"

Rutynowany pisarz nataryalny
z dobrem i s/.ybkiein pismem , mogąuy się wy­
kazać cblubnemi świadectwami . posznkuje na 
prowin^yi umieszczenia. — Zełoszeuia pod lii
T .  « * .  f.>o*rp rf*st P o d g ó r z e .  2 19 2 3

Uwaga Gilzy "jekiejone jie  pękają przy robie 
niu papieiosów.

I B t l B  S O N S U R B B r O T I  1 

Kto ohoe palić rzeczyw iście dobre i zupełnie 
nieszkodliwe p a p lr ro s y , niech kupuje 

T U T K I  ( G I L Z Y )  N I E K L E J O N E  
z  f a h r y k i

S. W IERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 . 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .  2 8 .
Ceny bardzo niskie.

i o o  S z t u m  o d  l f l  o n t .
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa- 
uie gratis. — Przy odbiorze >0U(l koszta trans- 

po-tu oouos faoryira. 361 117 0
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0 |

S 'OS

M a do sp rz e d a n ia  i p o s z u k m e :  
d o b ra  w ięknze 1 m niejszo , 
g o s p o d a r s t w a  w i r j .M e ,  

h a n d le  k o rz e n n e .
Ma i poszuku je  do w y dz ie rż a w ien ia :  
d o b ra  w ięknze i m niejsze,  

a p te k i ,  b ro w a r .
Biuro wywiadowcze Krasickiego 

w Jarosławiu. 2706 3 3

Garnitur dębowy
pokoju jadalnego, na 12 osób n zupel 
nie do rym stan ie , równi ż s z k ł o  i  
p o r c e l a n a ,  z powodu wyjazdu, z a ­

r a z  d o  s p r z e d a n i a .  
W iadomość: ulica Podwale, L. 5. w 

parter, dworku trontowym. 2720 2 3

Cukiernia D. Scholza w Przemyślu
poszusuie 2612 7 8

dwóch uczniów do praktyki.

Nr. 3

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  z M tO ZKŁYD IJ JA Z D Y

w ażny od 1  m a ja  18912  
w e d ł u g  o z a . s u  ś r o d k o w o  •  e u r o p o j a l c l e g o .

O djazd  z K r a k o w a  (w zg lęd n ie  P o d g ó rz a ) .
d o  P o d w o ł o c z y s k  uia połaszenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórz*, & 

w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 
d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórz*, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrtezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 
T-rnów i bez zinimy wagonów do Mszany dolnej (Ribki, ZakoDanegoi przez Podgórze-Pł. 
d o  P o d w o ł o e * > s k  ma | ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Raniżowie 

do Ja»ła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanizławowa
d o  S n c z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w Rzeszowie do ,>as<a i N. Zagórza.
d o  P o d w o ł o ^ z y s k  ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i N adbrzez,a, w J a ­

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Ud I lipua do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połąozenie w Podgórzn-Płaszowie do Żywea.

7.03 rano pociąg posp. 
7.11 ,

Krakowa
Po d gó rza- Płaszi, w a

8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.10 „ „ „ „ „ z Podgórza Płaczowa

10.30 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
111.40 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł
9.20. wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9-28 .  „ ,  „ „ z Podgórza-Pł

Kraków i10.55 w uocy pociąg osobowy Nr. 11
11-0& . n » z n z Podzórzw-Pł. 

z Krakowa5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17
6.00 „ ,  „ z Podgórza Pł
1.00 popołud pociąg mięssany z Krakowa \
1.15 „ „ „ z Podgórza-Płas/.owa /
8.50 rano pociąg mifszany z Krako a
9.05 przed połud. pociąg rnięsz. ze Zwierzyńca 
9 09 ' ,  „ pociąg osob. z Podgór/.a-Pł.
9 15 „ „ „ „ przystanku .
7.05 wieczór pociąg inięszany z Krakowa
720  „ ze Zwierzyńca |
7.25 „ ,  osobowy z Podgórza-Pł
7.31 „ „ „ przystanku .
1.40 rano pociąg mięszany z Krakowa )
1 55 , „ „ zo Zwieizyńea
5.00 „ „ „ z Podgórza Płaszowa ,
5.06 „ „ „ przysl inku )
2.15 popołu 1 pociąg mięsz. i  Kratowa 
2.30 „ „ , ze Zwierzyńca
2.34 , n , 2  Podgórza-Płaszowe
2.40 „ n p zy Stanku
5.50 popołud pociąg osobowy z Krakowa )
6 05 wieczór „ „ z  Podgórza-Płasz ,w* , 
6.11 „ „ ,  przystanku )
8 00 rano pociąg osobowy z Krakowa i
8.13 „ „ ,  z Podgórza-Płaszowa [
8.19 „ „ przystanku j

d o  W i e l i c z k i .

d o  H u H l a t y n a  przez Suohę, N. Sąoz, N. Zagórz, ma p»łąrżenie w Kalw*ryl do
Wadowic i Bielsk*, w Sneny do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa
i Koszye, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  P h y r o w a  przez Sochę N Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa­
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzc izowa.

d o  O A w lę c i u i a .

d o  O ó w i ę c i n i a .

d o  Ż y w c a .

d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), Rabki 1 M~zany Dolnej, 
do 15 września.

Kursuje tylko od 25 ozerwea

4 59 rano pociąg osobowy Nr. 12 do 
5 0 0  „ ,  „ .  „ ,
6 1 2  raDO 
6.20 B
2 15 po poł. pociąg 
2.25 „ .

P r z y ja z d  do K r a k o w a  (w zg lęd n ie  P o d g ó rza ) .
Podgórza Pł 
Kraków*

pociąg pospiesz Nr 2 do Po i gór za Pł
• „ ,  ,  „ Krakowa

osob. Nr. 14 do Podgórza Pł.
„ .  , Krakowa

8 09 wieczór 
8.20

9.34 w nocy 
9.42 .

pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
n .  .  „ Etakowa

pociąg posp. Nr. 4

8.41 ra*0 pociąg 
8 5 5  „

do Podgórza-Pł 
„ Krakowa

osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł.
„ , „ ,  Kraków*

7.58 rano pociąg mięsz. Nr. 462 do jłodgó-za-Pł.
8 1 8  , „ ,  ,  .  „ Krakowa
7 00 wiec7,ór „ „ , 452 ,  Podgórza-Pł.
i 15 „ ,  ,  n i i  Krakowa
5 4 0  rano pociąg osobowy do Podgórza przyst.
5 46 , „ „ „ , Płsszów
5 50 „ „ mięsz. n Zwierzyńca
6.(15 „ n ,  •  Krakowa
3 49 po poi poeiąŁ osobowy do Podgórza przyst.. 
3.55 ■ „ „ „ Pła«zów
4 00 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
4 l s  n n * • r Krakowa

1012 prz d poł. pociąg mięsz do Podgórza p ryst.
10 18 n n „ ,  „ Płasz.
10.22 „ „ „ „ „ Zwierzyńea
10.37 „ „ „ n Krakowa

8 53 wieczór pociąg mięszany du Podgorza przyst
8 59 „ „ „ „ Płasz.
9 07 „ „ „ „ Zwierzyńca
9 22 „ ,  „ Krakowa
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku 
83 0  „ „ Płaszowa
8 55 ,  „ „ „ Krakowa
7.58 wieczór pociąg osobowy do Podgórza pnsyst.
8 04 r Pła«*.
8.20 „ Krakowa

P o d a m ł a c z y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w 'izeszowie do 
Jasła, w Tarnowie od L lipua do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa.

z  N n c z a i r y  p r z e z  L w ó w .
z e  L w o w a  uia połączenie w Przemyśla od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła , w Dę­

bmy od R izwadowa i Nadhrzezia w Tarnowie od Orłowi i łlstany dolnej.
z  P o d w o ł o e z y s k  ma połączenie: w Przemyśla od 8-aaisławuwra Stryja i N Za- 

gorzo, w Podgorza-Pł. od 25 czerwoa do wrześuia z Mszany Dtlaej, Rabki, C ha­
bówki (Za' onaue.ro bez ziiiiauy wagonów),

z  P o d w o ł o c z y n k  ma połąuzenie: w Przemyślu od Husiatyni. St*ui»ławowa, S try ja, 
przez Cń rów w Jarosławiu d Bełzea Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła , 
w Dębiey od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszye, Orłowa i N. Zagórza.

z  T a r n o w a  ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywca.
z  W i e l i c z k i .  Pociąg Nr 462 ma oołaezenie w 

runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł do poc. 
czerwca do 15 września.

Pocią™ Nr. 452 ma połączeni* w Podg-P ł. do poe. Nr. 1016 w kierunku do S aaby , 
N Sąo.a i N. Zagórza.

z  I I  n a l a ł y  n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sąuz, Suohą; ma połączenia: w Jaśle, 
od Rzeszów ., w Zagórzanach z Gorlio, w N. Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie 
od I lipca do 31 sierpnia.

P c rżano wie d > pociąga Nr. w ki - 
Nr. 1014 do M*z*ny dolnej od 25

U n s l a t s n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąoz. S nohą; ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sącza z Orłowa, w Snohy od Zwardo­
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielsk* i Wadowic.

z  O O w lę e l m a .

i  O f t w l ę c l t n a .  1211 64 0

z  Ź ljrw cH . ma w Kalwaryi połączenie z Widowio.

z  M a z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25Jc7erw do 15 w rasś.

R izkłaay jazdy w formacja Lieszon. nabyć można po cenie 10 ct. we wszyst stacyaeh c. k. nolei p a ń s t lub u konduk to rów

Z  Iruk«rni Zwi^&kowtj w Inkow ie Papier z fabryki braci Fijałko oskich w Bielaku. Odpowiedzialny rz%doa drukarni A. SzyjewsJu


